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Masowe aresztowania i prześladowania duchowieństwa.

Wilno, 22.2 (Tel. wł.) Z Mińska do­
noszą:

Władze sowieckie dokonały wielu .are­
sztowań w Petersburgu wśród ducłiowień 
stwa katolickiego.

Aresztowani i osadzeni w więzieniu zo­
stali następujący księża: ks. Antoni Wa­
silewski, proboszcz kościoła św. Katarzy 
ny, ks. Jan Trojga, proboszcz kościoła 
św. Stanisława, ks. Mieczysław Szawdzi- 
wnis, proboszcz katedry, ks. Dominik I- 
wanoiw, sekretarz unji diecezjalnej. ks.

Paweł Chomiez, proboszcz kościoła św. 
Kazimierza.

Pozatem w Petersburgu aresztowano 
12 sióstr franciszkanek oraz kilku kan­
dydatów przygotowujących się do stanu 
duchownego.

W tymże czasie władze sowieckie wy­
siały do więzienia ną wyspy Solowieckie 
następujących księży: z djecezji żytomier­
skiej ks. Sokołowskiego, ks. Fiedorowi­
cza, ks. Sławińskiego, ks. Krywczuka o­

raz ks. Białowolowa i ks. Ilkina z Mohy­
lewa.

W więzieniu sołowieckiem, w którym 
dłuższy pobyt równa się skazaniu na 
śmierć, oddawna znajduje się ks. Zieliń­
ski.

Liczba więźniów wynosi b tysięcy o- 
sób.

Podczas aresztowań księży w Peter­
sburgu władze sowieckie dokonały rewi­
zji w kościołach miejscowych w Peter­

sburgu
Poza Peter,biirgiem przeprowadzono 

rewizję w kościele paraljałnym i kaplicz­
ce francuskiej w- Carskim Siole.

Moskwa, 22.2 (Teł. wł.) — Władze so­
wieckie dokonały w zeszłym tygodniu no 
wych aresztowań wśród duchowieństwa 
prawosławnego. Większa część areszto­
wanych zastała zesłaną do Warczyńska.

Rząd sowiecki opracowuje projekt de 
krętu o walce z religją.

Kino OAZA w Sosnowca,
Od poniedziałku i dni następne 

„Mek Da tai” 

z Albertimm.
2 serje w jednym programie.

Dcdatek mieszkanowy 
dla urzętinków państwowych

Warszawa. 22.2 —-Jak cdę dowiaduje­
my, w departain i; 1.«udżetowy<in Mini- 
sterjum skarbu opracowywany jest $ró- 
jckt podwyższenia dla urzędników pań­
stwowych dodatku mieszka liliowego. któ 
ry w myśl przepisów o komorneini miął 
aut-um;Uyezi>i*.  wzcast-ać co kwartał ró­
wnolegle ze zwiękmanloin fóę komotnę- 
go o 6 proc. lktdatek ton nie był 'jednak 
powiększany od 1 stycznia 1926 r. 
myśl nowego projektu dodatek mk^zka- 
niowy ma. być .podwyższony od 1 kwie­
tnia r.b. Sprawa, wypłaty zaległej róź-me-y 
nie jest- jeszcze rozstrzygnięta.

Konferencja w sprawach
■ ttańssa.

Warszawa, 22-2. (Tei. wł.;. Przybył do 
Warszawy z Gdańska komisarz rządowy p. 
Strassburger i odbył konferencję z min. Za­
leskim w sprawie polityki Gdańska i zaga­
dnień z nią związanych, a które będą przed­
miotem narad Rady Ligi Narodów.

Wzrost bezrobocia
Wai-siawa, 22.2 (PAT) — Według da- 

Ujn-U państwowych urzędów .pośrednic­
twa pracy ostatnie tygodniowe sąirawo- 
zda-nie za czas od 5 do 12 br. wykazuje 
200.228 bezrobotnych, którzy 'zarejestro­
wali się w państwowych urzędach potas 
dńictwa pracy. W stosunku do poprzed. 
hiogo tygodnia liczba bezrobotnych wzro 
da o 9Ó8 osób. Ogóteni na dzień 12 lute­
go br. zarejestrowanych w państwowych 
"rzędach pośrednictwa pracy było 155 
ty--. 986 mężczyzn i 53.342 kobiet.

EKSPOZYTURA KOMUNISTYCZNA 
W GDAŃSKU.

Mińsk, 22.2 (A. W.) — rś.iioi-u.-ki ko- 
umó'1 wykonawczy w dalazjun ciągli pro 
wadzi akcje zbierania ofiar na , pófelów ko 
inuni styezuy.-h. aresztowany cii w I'ol-u:<*.  
fJoszfc do poroziunioma między fcoinnni- 
śtaiii; Lraloriwki-ińi, a Koininlcriw.ni w 
sprawie wspólnej akcji. Koinuiii-iyezna 
Młlja Wułtą-nska. ma założyć itfepęzytn- 
ję w Gdańsku, która będ-zie ipiula na ce­
lu czuwanie ; opiekę nad aresztowanymi. I

Obrady nad zmianą Konstytucji.
W CZWARTEK KOMISJA ROZPATRYWAĆ BĘDZIE PROJEKT ZMIANY ORDYNA­

CJI WYBORCZEJ.

Warszawa, 22-2. (PAT. .Sejmowa kó-nii-ja 
(konstytucyjna przystąpiła dziś do dyskusji 
nad wnioskiem klUbu rL\\. lud.-mirod.. zmie­
niającego ustawę o zgromadzeniach. Wjrio- 
rjfik ten referowany przez pos. Konopczyń­
skiego zmierza w kierunku wprowadzenia 
do o-bucnflc obowiązujących ustaw dżićtó- 
cowych instytucji gospodarzy zgromadzania 
uposażonych w pewien zakres władzy.

Przedstawiciel Riząclu radca Min. spraw 
wtwn. p. Drzewiecki oświadczył, że Rząd 
przygotowuj dekret p. Prezydenta- o zgro­
madzeniach, jednak nie jest on jeszcze go­
towy. Wobec tego nie może komisji poin­
formować o treści tego dekretu. W ciągu 
debaty nad tym wnioskiem pos. Hruoki (klub 
ukraiński) wniósł o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem Zw. lud.-narod.

W głosowaniu -wniosek posła Unickiego 
npadł. Komisja postanowiła .przejść do dy­
skusji szczegółowej na posiedzeniu wto-rko- 
wem .przyszłego tygodnia, i wyraziła przy

Ministrowie Zaleski i Stressemann
ODBĘDĄ KONFERENCJĘ W SPRAWIE LIKWIDACJI ZATARGU.

Berlin, 22.2 (A. W.) — „Berliner Ta- 
geblatt“ donosi, że w związku z rozpo­
częciem się posiedzenia Rady Ligi Naro­
dów minister Stressemann odbędzie kon­
ferencję z ministrem Zaleskim, celem li­
kwidacji zatargu w sprawie wydaleń pol­
skich władz administracyjnych. Oinńwto 
ne zostaną również kwestje wiązane z 
ponownem rozpoczęciem rokowań w spra

Ograniczenia emigracji do Francji.
PRZYBYWAJĄCY BĘDĄ MUSIELl WYKAZAĆ SIĘ ŚWIADECTWEM ROBOTNICZEM

Paryż, 22-2. (AW). Celem utrudnienia imi­
gracji robotników obcych do Francji, fran­
cuska rada ministrów uchwaliła nowe ogra­
niczenia. Każdy nowoprzybywający robot 
nik, jak również przebywający na miejscu

Przygnębienie w Gdańsku
POWODEM TRUDNOŚCI W OTRZYMANIU POŻYCZKI.

Gdańsk, 22.2 (A. AV. — W kokiciłi pai | 
iji rzą<low«j jiaiiiiji- olbrayntie przygnębię 
nie z pjiwodu niema źli wości otrzymania i 
pożyczki. Jak --wu-rdzą. liberalna
przedl- -żyła ka t,-gt, ryęziu ■ żądanie, by w I 
najkrótszym i-miiiii ■ sonat wypełnił po-, 
sttua-ty Ligi Na. ve .w -trzebnę do ot-rzy, 

tern życzenie,'aby Rząd przed iizecicm czy­
taniem no‘weli do ustaw o zgromacteeuiacii 
przedłożył swój projekt, by ipóc. poinformo­
wać komisję o póstanówiemach danego de- 
krotu.

Następnie prowadzono dysku.--jynad wnio­
skiem klubu P. P. S. o przywrócenie całego 
art. 26 Konstytucji, dającego prawo Sejmo­
wi rozwiązania się własną uchwałą kwali­
fikowaną. Wnioskodawca pos. Czapiński ja­
ko referent popierał ten wniosek, uzupełnia­
jąc go szczegółami, a mianowicie tern, aby 
odnośny wniosek Sejmu o -rozwiązanie był 
podpisany conajmniej przez 100 pbslów i był 
zgłoszony na tydzień przed posiedzeniem 
Sejmu. Dyskusji nad tym wnioskiem nie u- 
kończono. Kontynuowana ona będzie na pu 
Siedzeniu wtorków,cm przyszłego tygodnia.

W bieżącym tygodniu wre czwartek komi­
sja odbędzie jeszcze jedno posiedzenie w 
sprawie wniosku o zmianie sejmowej ordy­
nacji wyborczej.

wie traktatu handlowego. „Germanja-- 
zwraca się z apelem do odpowiedzialnych 
czynników polskich i niemieckich, ażeby 
w interesie obustronnym starały się po­
kierować sprawę rokowań handlowych w 
kierunku ich definitywnego załatwienia 
i rozproszenia raz na zawstze atpiosl ery 
nieufności i zawiści obu narodów.

będzie nuisiał się wykazać świadectwem ro- 
botniczem oraz świadectwem ze stanu zdro­
wia. Ci robotnicy, którzy nie będą odpowia­
dali warunkom określonym w rozporządze­
niu, zostaną wydaleni, 

nia.nia f.irż.yeaki. Utrzymują, że o iłe seha 
towi nie posłuży szczęście -ia >■ sji-mai' 
węj Ligi Narodów, i nie uzyska. poż;,ez’:'. 
cu zdaje się -być mało prawdobodebuę 
względu na niewyiNilnienic zleceń L:./. 
nastąpi kryzys obecnego senatu

Przeciwko aorozumien u 
z Polska.

Berlin, 22-2. (A\V,. Akcja wielko-agra- 
nyeh kói niemieckich przeciwko porozumie­
niu z Polską trwa w dalszym c’ągu. Izba roi 
nicza w Królewcu wystosowała do rządu 
niemieckiego obszerny memorjał, w którym 
(lcsiaga się w imieniu sfer agrarnych Piw 
Wschodnich pełnej nieustępliwości w roko­
waniach gospodarczych z Polską.

DZłWNE PRETENSJE STUDENTÓW
LITEWSKICH.

Kowno, 22 -2. . \W., Póhir.zęJuw- l.Eclio
Kuw^.-ikkiu” \v ,|-'dnyh) z o-tfitih/ch un-nu'-
rów donosi, ; część stud6ató»v litewskich’
narodowych i:wróciło tćę do redakcji ..Dnia
Kowleń^kh-go dziennika potekiego. ,z za-
iłyraiiiom. illd'uzęgo w dzień śmierci Basąn.o-
wieża pfeano i lic ukazało się w żałhbiń j ob­
wódce. Staide:uci. nic otrzynńtw.-z.y -zadawa-
iająehj odj«;.v icd.zi. domagali .-ię. aby dzien-
nik kowieńsk i wyszwlł trzy razy w żałobnej
obwódce.

Sprawa oproz^euia Nadrenii
a Liga Narodów.

Berlin. 22-: A W . W związku z pro e
kiowanym w}cja-zdem ministra sprkw . zagra-
niez-nydi St^t. s-. tnan1.)-. ;do Gencywy .przebyn a
tu obecnb*  <iy-rektor komisji ’ infufnKńyjiiej
Ligi Narodih ■ pi (ioanma-re oraz jłoit-cłirc-
tarz genera.hrc LL’ Narodów p. .Dtiyour. pi o
wadaąc pertr; ikiacje z tirtujyzi mi kołami cf -
cjalnemi. Obr:-c.ały się. o-ne dookoki parząd-
■ku dziennego ■marcowej. Ze strony Fran
cji będą prawdopodobnie poczynione sta­
nowcze objekcje przeciwko wprowadzeniu 
na porządek dzienny sesji sprawy opróżnie­
nia Nad ren i?.

12 dzień ciągnienia 
loterii państwowej.

W 12-ym dniu ciągnienia 14-ej iolerji 
państwowej wygrane padh’ na następu­
jące numery:

10.000 zł. m: ■i 0101.
5.000 zł. — my: 28151 ÓÓSuT.
3.000 zł. — y: 0130 B08b7 55393

(ić>565.
2.000 zł. — my: 25078 •’'<953-1 k238U

17511 170711 71'11-: ’ 70123 77229 77000
■78450.

1.000 zt. — 344 19025 222c-7
23381 252117 2782:-;i 33140 3S0W 46555
17011:; 5522H (1S:!7.I 71367 75(13 77155.

Wyka« >t<wuk oraz miuc.kzych wyg-;i- 
uych jest do przejrzenia lx;zr»łtttH’;t> w kole­
kturze Jozefa niawAkiego, 3-có Maja 23. 
teł. 2-24.

genera.hr
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Zamiast obelg — pochlebstwa.

Jak to prasa sanacyjna pisała o WWko- 
polsce w pierwszych dniaró i tnifeąeach po- 
majowych?

„Poznańskie rękę podnosi przeciw pań­
stwu", „germanoiifekie nastroje Poznańskie­
go", „gniazdo bez ideow ego merkantyiizmu", 
„zniemczone ziemie b. zaboru pruskiego", 
„wolą but pruski, niż demokratyczną wła­
dzę komendanta" itd. Me było takich obelg, 
klórychby prasa sanacyjna nie rzucała na tę, 
powiedzmy śmiało i otwarcie, najbardziej 
cenną i najbardziej wartościową, dzielnicę 
polską, nieskażoną międzynarodowymi bakey 
iami, a jednolitą, mocną, prawdziwie polską. 
„Kurjer Poranny", „Głos Prawdy", Robot­
nik", cała „czenwondatska prasa" zachłysty­
wała się, mówiąc o kraju, który mimo uci­
sku i prześladowania pruskiego, jest najbar­
dziej odpornym na destrukcyjne wpływy 
wszelkich „wolnomyślicieli" i ,radykalistów 
majowych".

Zmienił »ię jednak nastrój w dniach ostat­
nich. Pisze „Rzeczpospolita":

Lecz minęły dni rebelji. Minęły, a po­
niewierany „b. zabór pruski" pozostał tem, 
czem był przedtem, pozostał siedliskiem 
zdrowego partjotyzmn i niezłomne; myśli 
państwowej. I oto zawitał do Poznania 
Prezydent Rzeczypospolitej. Nie będziemy 
szperali w intencjach, jakie kierowały Rzą­
dem w tem przedsięwzięciu. Ale przyjrzyj­
my się tym perfidnym tratom jerychoń­
skim, tym „Głosom Prawdy" i „czerwo­
nakom" i „Epokom". Cóż za pochwały! 
Jak się to mizdrzy i płaszczy, jak eię te 
szrajbjingełesy podlizują temu Poznaniowi, 
jak kręcą z rozczuleniem kurtyzowanemi 
ogonami.

Niema takich superlatywów szacunku i 
uznania, jakichby te bureebe polityczne, te 
wojewódzkie liebkneohty nie wypisywały 
na cześć „antypaństwowej akcji b. zabo­
ru pruskiego".

Kochany Poznań! Kolebka Polski! Pra­
stara dzielnica! Ostoja państwa!

A tak, tak, trzcinygodne sanatory, Wiel 
kopofeka taką była i zostanie, a nam i in­
nym dzielnicom daleko od tego, bo zapar- 
ezywiły nam powietrze różne szumowiny 
powojenne.

I dlatego, choć już i do Poznańskiego 
sanacja truciznę sączy i rozkład wnosi i 
na „Sokoła" szczuje — Wielkopolska po­
zostanie Wielkopolską. Ot co!
Zarówno obelgami, jak i pocWebetwami 

Wielkopolski zdobyć nie można.

Radzieje „sanacyjne" na Poznań
Pobyt Prezydenta Raplitej w Poznaniu 

miał wiele cech politycznych głębszego zna­
czenia. Niektóre sfery, ugrupowania politycz­
ne wiązały z nim daleko idące nadzieje. Rzu­
ca trochę światła na te „kalkulacje" politycz­
ne „Kurjer Poznański", pesząc:

Jeżeli natomiast z wizytą Prezydenta 
„sanacja moralna" łączyła duże nadzieje 
partyjno- polityczne, to doznała zupełnego 
zawodu. Nadzieje te nie były urojeniem 
„endeckiem". Przypominamy nieudane 
próby z „Pierwszą brygadą" przy przyjez­
dne Prezydenta, przypominamy przebieg 
audiencji u Prezydenta lewicowej młodzie­
ży akademickiej, b ozem donosiliśmy za 
tutejszern pismem „sanacyjnem". A organ 
„majowy" toruński „Przegląd Zachodni", 
w numerze sobotnim, wiąże zupełnie otwar 
cie wizytę Prezydenta w Poznaniu z ten­
dencjami i zamierzeniami Rządu Piłsud- 
nkiego. „Przegląd Zachodni- ipieze: Rod 
presją oczywistych faktów (oczywiście!— 
red.) przychylna (wobec rządu Piłsudskie­
go) życzliwość jednych zamieniła się (w 
ostatnich miesiącach) w gorące poparcie, 
powściągliwa neutralność drugich przecho­
dziła w aktywną pomoc, a szeregi wrogiej 
opozycji zmalały i maleją z każdym dniem. 
W takich oto nastrojach, po dziewięcio- 
tnieedęczuym aktywnym bilansie napra­
wy (?) nastąpiła podróż p. Prezydenta do 
Wielkopolski".

Nie można było wyraźniej związać wi­
zyty Prezydenta z celami panującego dziś 
systemu politycznego.

Dla nas nie jest to oczywiście niespo­
dzianką. Dlatego też od samego początku 
pociągnęliśmy granicę między tem, co się 
należało Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
jako głowie państwa, a stanowiskiem, ja­
kie zająć należało wobec zamierzeń „majo- 
wo-sanacyjnych".

Społeczeństwo zrozumiało to. Ludność 
poznańska oddała Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej hołd należyty, ale — poza ty­
mi, którzy moralnie i tak już byli załama­
ła — żadnym pokusom „sanacyjnym" nie

r
STEFAN MASZGZYK

przedstawić el F-v J. Ordon w Częstochowie 
opatrzony Sw. Sakramentami, zmarł dnia 21 lutego 1927 r.

przeżywszy lat 24
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala żydowskiego na cmen­

tarz''miejscowy Dastąpi dnia 23 lutego o godz. 2 po południu 
o czem zawiadamia

Ar-

uległa. Jeżeli o te pokusy chodzi, to dni go twardego, nieustępliwego charakteru na-
ostatnie nie zostawiły u nas żadnego śla- rodowego, znowu w niedługim czasie dooze- j
du. i ka się, że „sanacja** i „brukowce czenwone“ ;
I niewątpliwie. Wielkopolska z rao^ swe- I poczną błotem obelg ja obrzucać. . j

s

Sowiety chcą porozumienia z Anglją
MAJĄ JEDNAK PRETENSJE DO POSZCZEGÓLNYCH MINISTRÓW 

ANGIELSKICH.

Moskwa, 22.2 (A. W.) — Na posiedze­
niu wszeclizw-iązk-owego CIKA urzędują­
cy komisarz ludowy do spraw zagrani­
cznych Litwinow złożył opublikowane 
przez prasę oświadczenie, z którego wyni 
ika, iż SSSR gotowe jest do pokojowego i 
rzeczowego ułożenia swych stosunków z 
Anglją.

Nie da się jednak zaprzeczyć, że oskar 
żenią, jakie rzucone są przez poszczegól­
nych ministrów angielskich wo-bec rządu

Chińskie metody
STRACENIE 1200 AGITATORÓW.

- Londyn, 22.2 (A. W.) — Jak donoszą 
depesze z Szanghaju zostało tam w cią­
gu jednego dnia straconych 1200 agita­
torów schwytanych z bronią w ręku. 
Wszystkich schwytanych ścięto, na miej­
scu przytrzymania bez sądu. Ciała ich 
pozostawiono na ulicach, głowy zaś ob­
wożono po mieście. Podobno także kilku­
set przywódców strajkowych miało zo­
stać straconych.

GŁOWY NA ŻERDZIACH.
Szanghaj, 22.2 (A. W.) — W mieście 

ogłoszono stan wyjątkowy. Przyłapani 
na podżeganiu do nieporządków strajku­
jący robotnicy są natychmiast traceni. 
We wszystkich częściach miasta na żer­
dziach zwyczajem chińskim sterczą gło­
wy obicęte dla postrachu awanturników 
Jak słychać ostatnio rozwścieczony tłum 
chińczyków zburzył mury otaczające kon 
cesję cudzoziemską amerykańską i obrzu 
cił kamieniami oddział cudzoziemski. 

SYTUACJA W SZANGHAJU
MOBILIZACJA FLOTY JAPOŃSKIEJ SZACHUJE ANGLJĘ. *

Szanghaj, 22-2. (PAT). Specjalny .kore­
spondent dzienników „Der Tag" i „Lokal 
Anzeiger", wysłany do Szanghaju, donosi w 
drodze kablowej, co następuje: Par ta Kuo- 
mintangu w Szanghaju otrzymała wiadomość 
z Hankou, że Ozen i inni członkowie rządu 
południowo-chińskiego, bezpośrednio po za­
jęciu Szanghaju przez wojska południowo- 
chińskiej armji, udadzą się tamże i rozpoez- 
ną rokowania z mocarstwami w sprawie roz­
wiązania zagadnienia koncesji w Szanghaju.

Członkowie tejże partji uprawiają gorącz­
kową propagandę na rzecz przewrotu. Na 
zarządzenie władz Suma aresztowano wczo­
raj w dalśzym ciągu 11 agitatorów Kuomin- 
tangn, prawdopodobnie zostaną oni straceni.

PREMJER WĘGIERSKI JEDZIE 
DO RZYMU.

Budapeszt, 22-2. (AW.) Zostało ostatecz- ! 
nie ustalone, ii premjer Bethlen wyjedzie w ■ 
pierwszych dniach marca do Rzymu. Celem 
wyjazdu będzie zainteresowanie polityki wło 
skiej sprawami węgierskiemi, w szczególno­
ści zaś umożliwienie Węgrom dostępu do mo­
rza przez przyznanie im jednego z portów 
adriatyckich.

lutego o godz. 2 po południu

F-a J. Ordon. i

sowieckiego, nie mogą być ujmowane ina 
czej, jak wyraz wrogiego stosunku Angljł 
do SSSR.

Polityka angielska tem mniej ułatwia 
porozumienie, że nietyłko nic stoi na sta 
nowisku zawartego pomiędzy SSSR a 
Anglją układu, ale nawet nigdy nie podej 
muje wobec tego układu rzeczowej kry­
tyki, któraby umożliwiła ułożenie podstaw 
stosunków wzajemnymi na innych warun 
kach.

Tłum został rozproszony. Jest wielu ran­
nych.

LIKWIDACJA STRAJKU.
Szanghaj, 22.2 (PAT) — Liczba straj­

kujących w znacznej mierze zmniejszyła 
się. Na terenie koncesji cudzoziemskiej 
panuje spokój. Zostały ogłoszone i nale­
pione na ścianach Urzędu Pocztowego o- 
dezwy chińskiego komisarza obrany za­
powiadające, że urzędnicy, którzy nie po- 
dejmą pracy zostaną skazani na śmierć. 
Powyższe energiczne zarządzenie spowo­
dowało zakończenie strajku. Pewna ilość 
strajkujących powróciła do pracy, dzięki 
czemu poczta mogła znów zacząć funk­
cjonować — jakkolwiek w rozmiarach o- 
graniczonych. Przed budynkiem poczto­
wym postawiono posterunek wojskowy. 
Trzeba zaznaczyć, że Urząd Pocztowy 
jakkolwiek znajduje się na terenie końce 
sji międzynarodowej, jest własnością rzą 
du chińskiego. Komisarz pocztowy, an­
glik jako urzędnik rządu chińskiego nie 
ma możności przeszkodzić ogłaszaniu 
odezw.

Rość straconych w Szanghaju przywódców 
Kuomintangu. wzrosła wczoraj do liczby 50.

Strajk w mieście trwa w dalszym ciągu, na 
tomiast na terenie koncesyj europejskich o- 
słabł. W kołach umiarkowanych partji Kuo- 
mintangu daje się odczuwać»tendencja do az 
kończenia strajku w dniu dzisiejszym. Tyl­
ko strajk pocztowy ma trwać w dalszym 
ciągu w celu sparaliżowania działalności cen­
trum handlowego w Szanghaju.

Japoński krążownik „Tenrju" i flotylla 
torpedowców przybyły dziś do Szanghaju, 
Z kół miarodajnych dowiaduje się korespon­
dent, że mobilizacja floty japońskiej nastą­
piła litylko w tym celu, aby trzymać w sza­
chu Anglję.

KOMUNIŚCI NA SUMATRZE
Padong, ną Sumatrze, 22.2 (A. W.) — 

Policja znalazła w jednym forcie większy 
skład bomb wybuchowych, należących 
do miejscowej partji komunistycznej. W 
związku z tem aresztowano kilka osób, 
które przyznały się, iż miały zamiar wy 
sadzić w powietrze gmach towarzystwa 
naftoweg

Wiadomości ze stolicy^
ZNALEZIENIE SKARBU NA PLACU 

SASKIM. W czasie restaurowania gmachu 
sztalbu generalnego czyli dawnego pałac*  
Saskiego, natknięto się w jednej z gal na 
iwidką kasę pancerną, szczelnie ukrytą, w 
otynkowanej ścianie. O sensacyjnym odkry­
ciu tem zawiadomiono natychmiast por. Kra*  
pe. kierownika administracji gmachu. -Po ki’.- 
kugodzinnej pracy kasę ze ściany wydobyto 
i z trudem otworzono. Wewnątrz znajdował 
eię prawdziwy skanb, mianowicie 10 bloków 
złota ogólnej wagi około 41 kilo. Niezwłocz­
nie dokonano odpowiednich badań chemicz­
nych. i okazało eię że bloki te zawierają stop 
złota, platyny i srebra, przedstawiający war­
tość blisko 250.000 złotych. Trudną do roz­
wiązania zagadkę stanowi pochodzenie skar­
bu. Najprawdopodobniej pochodzi ón z cza­
sów okupacji niemieckiej. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi II oddział sztalbu general­
nego.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ME- 
IDYCYNY WOJSKOWEJ. Z Warszawy 
donoszą: Z końcem maja br. odbędzie eię 
w Polsce olbrzymi zjazd międzynarodowy, 
jakiego dotychczas na ziemi polskiej nie 
było. Na IV międzynarodowy' kongres me­
dycyny i farmacji wojskowej przybędzie 
do Warszawy około 2 tysiące osób, repre­
zentujących 40 narodów całego świata. 
Stolica Polski- dostąpiła tego zaszczytu 
po Paryżu i Brukseli. Kongres tegoroczny 
potrwa cały tydzień, a będzie o tyle bar­
dziej interesującym, że wezmą w nim po 
raz pierwszy udział Niemcy, Bułgarja, 

Węgry i Austrja, które dotychczas pozo­
stawały izdateka od tej akcji. Prezydent 
Rzeczypospolitej, prezes Rady ministrów 
i prezes Rady miejskiej wydają osobne 
rauty dla uczestników kongresu.

BIURA DETEKTYWÓW AMERYKAN 
SKICH W POLSCE. Do władz central­
nych wpłynęło podanie pewnego konsor­
cjum detektywów amerykańskich, zabie­
gających o koncesję na utworzenie biur 
detektywów prywatnych w Polsce z cen­
tralą iw Warszawie i oddziałami we wszyst 
kich większych miastach, między innetni 
i w Łodzi. Personel tyeh biur rekrutował­
by’ się i detektywów amerykańskich i-i- 
rołfów-ości polskiej. P»iura te pobierałyby 
opfaifę za -usługi według taksy, zatwier­
dzonej przez władze państwowe.

ARESZTOWANIE AGITATORÓW 
BOLSZEWICKICH. Policja polityczna a- 
nisztowała w Warszawie dwueh znanych 
już jej ze swej działalności wywrotowej 
emisarjuszów bolszewickich, a mianowi­
cie: Icka A-pełbauma, lait 21, członka 
związku młodzieży komunistycznej w Pol­
sce, oraz Pinkusa. Diwstęina, lat 20. Jeden 
i drugi trudnią się oddawca agitacją ko­
munistyczną i są w kontakcie z wybit­
nymi działaczami bolszewickimi tutaj i za 
kordonem.

ZBIOROWE ZATRUCIE GAZEM. Przy 
ulicy ślepej nr. 12 w Warszawie, na po­
dwórzu przy murze z powodu silnego mro­
zu pękila rura gazowa. Gaz przez szczeli­
ny w murze przedostał się do mieszkania, 
zajmowanego przez małżonków Jamioł­
kowskich oraz sublokatorów ich, rodzinę 
Konraokich i urzędniczkę Boską. Gdy z 
mieszkania tego nikt nie wychodził, są-, 
siedzi zaczęli pukać. W odpowiedzi usły­
szano słabe jęk. Wezwano policjanta i 
wyważono drzwi. W mieszkaniu czuć było 
silną woń gazu świetlnego. Okazało się, 
że Tekla Jamiołkowska, lat 60 i mąż jej 
Juljan Jamiołkowski, lat 62, stolarz, nie 
dają oznak życia i mimo usilnych zabie­
gów lekarza i sąsiadów, małżonków nie 
zdołano uratować.

POŻAR NA DWORCU GDANSKLM. W 
poniedziałek, o godz. 4 pop., w depot pa­
rowozowym Warszawa-—Gdańsk zauwa­
żono wydobywający się ogień z zamknię­
tej remizy naprawy parowozów. W remi­
zie znajdowały się cztery parowozy z wę- 
gla-tkami, wprowadzone celem naprawy, 
Dwa z nich znajdowały się na szynach, 
drugie dwa — na dźwigniach bez kół. 
Kiedy pracownicy otworzyli wrota, sze­
rzący się ogień wybuchnął nazewnątrz i 
nie mogło już być mowy o ratowaniu 
przez straż pożarną kolejową. Rychło zje­
chały cztery oddziały straży. Z wielkim 
trudem, przy pomocy kolejarzy, wypro­
wadzono dwa parowozy z węglarkami, 
dwa inne zostały wewnątrz. Remiza wiel­
kości -pomieszczenia czterech parowozów 
spłonęła doszczętnie. Pozostał tylko ezkie 
let. We wszystkich czterech parowozach 
zostały przepalone wewnętrzne urządze­
nia oraz pancerze blaszane.
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Warszawa, 20 lutego.
Termin wygaśnięcia kadencji ciał par­

lamentarnych, przewidziany przez Kon­
stytucję, nadchodzi. W listopadzie mija 
pięć lat od wyborów, nadchodzi przeto 
czas dokonania nowych. Rzecz dziwna, 
iż pomimo zbliżania się terminu tak silne­
go wstrząśnienia, jakiem zawsze z natury 
rzeczy muszą być i są wybory — mało 
się u nas na takt ten zwraca uwagi. Na­
wet najzawziętsi zwolennicy parlamenta­
ryzmu na zapytanie, kk<Jy ich zdaniem mo 
że dojść do wyborów, odpowiadają z roz­
brajającą szczerością:

— Któż może przewidzieć, kiedy i czy 
wogóle się odbędą?...

Nie chodzi nam bynajmniej o jakiekol­
wiek plany konkretne, ale przedewszyst- 
kiein o zmianę ustroju wyborczego.

W istniejących obecnie nowych for­
mach Rządu i ustroju wszędzie uwzględnia 
na jest reprezentacja narodowa. W pań­
stwach, gdzie rządy posiadają formę dy­
ktatorską, z wyjątkiem jedynej Hiszpanji 
— wszędzie funguje przeifeiawicielstwo 
społeczeństwa, odpowiednio tylko wybie­
rane. Nawet w kraju klasycznym, który 
pierwszy obalił zasady parlamer. taryz.rnu: 
,v Rosji sowieckiej, istnieje swego rr.izaju 
przedstawicielstwo. Punkt ciężkości tedy 
nie tyle polega na formie, ile przedewszyst 
kienr na systemie wyborów. Sama bawieni 
zasada przedstawicielstwa jest uznawana. 
Nie wchodzimy równocześnie w zagadnie­
nie praw*  i kompetencji przedstawicielstwa 
społecznego.

Po zamachu majowym przypuszczano 
powszechnie, iż twórca zwycięski rokoszu 
ogłosi u nas dyktaturę. Do tego go nama­
wiano. Wszelako on tego nie uczynił, a 
życiu publicznemu usiłował nadać formy 
konstytucyjne. Tak przynajmniej brzmią 
ciągle oświadczenia, składane w imieniu 
Rządu, na którego czele stoi. Ostatnio wi­
cepremier Bartę! podkreślał w swem prze­
mówieniu konieczność ntraymama parla­
mentu i współdziałania jego z Rządem.

Niemniej w stosunku do obecnego Sej­
mu zachowanie się czynników sanacyj­
nych jest dostatecznie znane i jasne. Nie 
omijają one żadnej sposobności, by spra­
wić mu jak najwięcej upokorzeń. Ale też 
nie widać bynajmniej, by się go chcialy 
pęzbyć. Wniosek socjalistyczny, zmierza­
jący” do takiej zmiany Konstytucji, by 
Sejm miał prawo rozwiązać się własną 
uchwałą, bodajże nie znajduje poparcia 
w kołach rządzących.

Podobnie też nie znajdują poparcia w 
tatach rządowych wnioski stronnictw, dą 
żąee do zmiany ordynacji wyborczej. Co 
prawda Rząd z trudem zdobywa się na 
jakiś akt decyzji. Zwyczajnie dopiero w 
ostatnim momencie. Zachowanie się Rzą­
du w sprawie ustaw samorządowych, cią- 
oie niezdecydowane, ciągle zmienne, 
świadczy dowodnie, jak trudno zdobyć się 
w kolach sanacyjnych na jakiś zdecydo­
wany program.

Nie wiadomo też, jak kola sanacyjne 
planują sobie rozwiązanie trudności, wy­
pływających z istniejącej dotąd ordynacji 
wyborczej. Trudno przypuścić, by nie u- 
świadamialy sobie, iż jedną z. przyczyn 
niezdolności parlamentu do życia twór­
czego jest system wyborczy, trudno też 
przypuszczać, by nie widziały niebezpie­
czeństwa. które grozi parlamentowi po 
wejściu do Sejmu przedstawicieli Ukraiń­
ców małopolskich, posiadających tradycje 
Parlamentarne i — tradycje obs trakcyjne, 

epoki austriackiej.
A może właśnie chodzi im o to, by wy­

kazać strupieslzalość parlamentaryzmu i 
całkowitą niezdolność jego do życia?! Po- 
óżenie bowiem parlamentu po dokonaniu 
nowych wyborów wedle obowiązującej or­
dynacji, wskutek której do parlamentu w 
w iększej liczbie zjawią się żywioły komu­
nistyczne i ukraińskie, więc żywioły od­
środkowe — będzie o wiele bardziej cięż- 
l/e, niż dotąd: przeprowadzenie nawet 
konieczności państwowych natrafi na 
większe, niż przypuszczamy, trudności. 
t’cże na ten właśnie moment czekają czyn 
nikł kierownicze: po okazaniu się niemoż­
ności wripólprccy z parlamentem społe­
czeństwo samo będzie musialo wyczeki­
wać i domagać się jakichś nowych form 
strojowych, by zapewne sobie warunki 
egzystencji i rozwoju.

Na jeden szczegół chcrcliśmy zwrócić 
uwagę: na tworzenie ciągłe coraz to no­
wych rad.

Obóz ranacii tnorafoej nie wypracowuje 

swego programu w żadnych publikacjach 
zasadniczych, któreby pozwalały społe­
czeństwu orjeutować się w jego ideologii 
i celach i zamiarach. Hasło pracy nie mo­
że stanowić żadnego programu. bo wszy­
scy je uznają. Jest to warunek zoologicz­
ny życia.

W. oświadczeni ach przedstawicieli Rzą­
du podkreślano konieczność uzgadniania 
interesów wszystkich klas. Szczególnie 
podczas inauguracyjnych obrad poszcze­
gólnych komisyj dawano temu wyraz. Po­
szczególne rady i komisje wyrastają jak 
grzyby po deszczu. Przemysłowa, rolni-

Problem eiwń a iilra rataj Ffiitii.
(„L-IMM1GRATION EN FRANCE - M ARCELEGO PAON-A. WYD. PAYOT-A, 

PARIS).

..lito książka doskonała i djędipia tar- 
dzo na -zasir--. Tą shiKzną uwagą ogólną 
ior.p-ezyną Albert Thomas; dyrektor Mię- 
dzynarodiiwTgo Biura pracy, istniejącego, 
jak wiadomo. -przy Lidze Narodów, swój 
wstęp do książki, poritszajfteej jedno z 
najżywotniejszywi! -zagadnień bytu spu- 
łeczno-gospodarezego Motylku I-Tair-j.. 
ale i szeregu innych państw europejskteii. 
i-ksy. .itiiiąey.-li jo -niej iimlmiar rił rol?.i- 
czycli.

Dla Polski, zajmującej wśród uleli trz.- 
cie miejsce -■ bezji-aśi • lnio ę;., Młuszecli 
i Belgii ...  i posiadającej około 500 tyś.
swoich obywateli. ratrudriionyi-b w prze­
myśle i rolnictwie fraiieuskieni. kwestja 
ta jest pierwszorzędnej wag’.

Marcel Baon wykazuje przy pomocy de 
Biograficzayeih zestawień statystycznych, 
że bilans ludnościowy Francji obciążony 
jest w obecnej chwili znacznym deficytem 
powojennym, dochodzącym do pokaźnej 
cyfry 2.50*1.000  jednostek. me bucząc jra 
krocie iitiljony <nkląpeii>mców. którzj 
przywędrowali w ostał nich latach z te 
reeh ‘krańców świata.

Payot uważa emigrację, jatlyi ftesoluiu.; 
konieczność. Wymaga ona jednak ujęciu 
w karby racjonalnej i systematycznie ■pro­
wadzonej polityki, kierującej sir pmiiyez- 
nomi, ekonomieznemi, eoejahiemi craz na 
rodoweim właściwościami życia. fTaiicns- 
kego. Zarówno Albert Thomas., jak i .Mar­
cel 1,‘aon stwierdzają, i - miarodajne czyn­
niki nie tniały dotąd żadnego rzeczowo 
opracowanego planu akcji. Werbowanie 
sił robc-ezych -odbywało się.bez sprężystej 
organizacji i sumiennej kontroli mc 
kładziono dostatecznie silnego nacisku na 
fizyczne i moralne zdrowie emigrantów, na 
ich zdolność szybkiego asymilowanla się 
z. ludnością tubylczą, nic troszczono u:ę 
o-li‘óW‘ie(l.i,ip o gwałtowne potrzeby rolni­
ctwa krajwego. Nie istuże-jó nawet i teraz 
jeszcze kodeks prawodawczy, normujący 
jurydyczną, stronę tego lak doniosłego z:t- 
ga-dnienki! A przecież autor przyznaj-' lo­
jalnie. że bez pomocy eudzoziem-fcich ro-
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Dalsza wojna czy pokój w Chinach?
PODWÓJNA METODA RZĄDU ANGIELSKIEGO WOBEC PAŃSTWA „ŻÓŁTEGO 

SMOKA".

Wiek’ mówi rit; o cmwwie eh mkim. Au 
wójkI-Ouk >, /.'• z ułmosn xwy<ki«' coś >’h> wyla- 
lmi. że stmi tem nie je*t  trwely. Moina już 
dzitsiaj zii-ryzykowmS twTierdw<ile, że o-stutniu 
wypadki w Cbinaeli eą symptomem krystali­
zacji położenia wewnętrznego Chin, która 
może ostatecznie dokonać sic w najbliższej 
przyszłości.

Chiny, o ludności. docbCKlzącej do 100 m> 
iy-iiów i z zna.ez.nie taisz;:, kulturą, niż za- 
ebodiuio-tfunrpjska. 1po<'.za.wy.zy d czwartego 
• '•■zksiątk;! lat uh*,  wkkn. były terenem eks­
pansji różnych poięj’’ zaehodcMeii. przetie- 
wszystkiem Anglji, ' utraciły nietyiko «-zcść 
.-••AMłk.-go turyte-rjum. aie musiały się ponadto 
zgodzić na traktowanie siebie jako państwa 
barbarzyńskiego, na ograniczenie swych 
praw’ suwerennych i na skrajną eksploatację 
gospodarczą. Przy tern met<xłv. użcanu'1 
praćz Angije • jej tęójuszuików w ChiiKi.ch. 
były naceclmwane takiau tym izmem, brutai- 
nością i brakiem wszelkich norm etycznych, 

pozostawiły w duszy Chińczyków t-rwały 
osad niechęci do obcych, który teraz \iyiply- 
ii31 na wierzch w ^pcisó-h dla obcokrajow­
ców białych lcerdzo niemiły. J^żeP Anglja 
dzisiaj u-karża się na ..tyranjg motłochu 
- iiiń'■i- aó". to zapomina o istotnych przy­
czynach tej ^wałtowmej reakcji mas ]wzeciw 
sy:-ie.muwi nieznośnych upokorzeń- jakie chi 
■ay doświadczyły ila sobió dzięki Angi-ji . 
nym państwom zaclioJnio-cuTOpc-j^ktni.

!
cza, pracy, finansowa, samorządow a, dro- 
żyźniana (badania kosztów' produkcji), 
prawnicza: oto istniejące. Co robią? Ńie 
wiele się o tern wie. Jednakże Rząd przy­
kłada do nich wielką wagę. Poniekąd 

przeciwstawia je Sejmowi. .Może myśli o 
utworzeniu rady rad? Może w konsekwen­
cji chce stworzyć instytucję centralną, ko­
pułę nad niemi? Może ta przyszła forma 
miałaby zastąpić parlament?

Oto jedno z aktualnych zagadnień — 
doniosłe, ważkie.

Jak się idzie do jego rozwiązania?...
H. W.

l.otiiików ani .pizotnysl. tmi ziemia fran­
cuska ule mogłyby dotąd po-dżwignąć się 
z opłakanego stanu. w jakim pozostawiła 
je niszezaea pożoga- wojenna.

Wysoce znamiennym jest, pomiędzy in­
nymi. i politycznej natury wzgląd, -lla kt-ó 
rago Paon kilkakrotnie porusza kwestję 
rozmieszczania obcokrajowców ule w mia­
stach, lecz po wsiach, podkreślając wyraź­
nie państwowy sens tego .nader, zdaniem 
jego, ważnego warunku. Masowa entigra- 
i-ja. rkon-eeutr-owa-Ufl w ośrodkach fabrycz 
iiyeb. ułatwia mianowicie ąirzyehodźcoin 
zachowanie odrębności narodowej, nietyl- 
ko już utrudniającej ibezwzględnie pożą­
daną. asymilację, ale mogącą nawet zro­
dzić problemat mniejszości narodowych 
we Francji — żródtlo jątrzących powikłań 
w, stośuntkacii z, inneani mo-earstwaini. 
Ilząd. zdaniem l'ayot'a, powinien wszel- 
kieani isilam-i popierać wyłącznie tafcie for­
my eingracyji. które mają na. oełu przy- 
spwr/.enłe państw-u, jeśli nie w pierwszein, 
to w następnych pokoleniach — wiernych 
obywateli kraju, ograniczając kontyngent 
-i-zi.-nowych robotników -cudzoziemskich 

do jakna-jśkTiipułatniej obliczonego -min— 
lnuni.

7. i-ego więc pow-odu, analizując kolej­
no wartość ijioszczegól-nyeh grup emigra­
cyjnych w -zwitku z indywiduałne-TOi ce­
chami lwi ■ lowemi, zaznacza autor, że Po 
Jacy, zdający się wprawdzie stanowię do­
skonały eiemetit sjzoleczny i prwluikcyjuy. 
posiadają jednak widoczną skłonność do 
tworzenia, odrębnych grup etnicznych, co 
sprzeciwia się Istotnym llnteresonii Francji, 
łły uniknąć w wzyszlości ewentualnych 
nieporozumień i Konfliktów międzynaro- 
dowycli na drażllwem ipodłożu wychodź- 
twa, żalecają Thomas i 1’aon'jaknajpTCd- 
sze wprowadzenie w życie jasno sprt-ze­
zowanych norm ustawodawezyeli. któ­
rych projekt, stara-nriie i z wielką znajo­
mością rzeczy opracowany, zsijmuje parę 
rozdziałów tego dzięki, ujętego w per- 
spdrtywAe narodowvch interesów Francji, 

j Z. K.

Niedawna. [>ełna akcentów pojednawczych 
nm w a. Sir A. Chamberlaina -w Brrirónigłia-mb 
zawieruła <1 w ie rdzenie, że „na Dalekim 
Wschodzie Anglji jest przedewszystkiem na­
rodem sklepikarzy (a nation of shopkeepers). 
Niczego innego nie pragniemy, jak tego; by 
nasze cklepy pozostały otwarte1'. Niema po­
trzeby podawania- w w^tpliwiość szczerości 
tych wynurzeń, jednak należy pamiętać, 
że — ix>zostwją.c w stylu Sir Anstena —• 
otwarcie sklepów augiel^kidi odbyło się v. 
dość osobliwych warunkach. Przez 80 lar 
..ludzi;*  cywilizowani" Zachodu gospodarowa 
li w Chinach, jak na własnych śmieciach, 
nie troszcząc się o prawa i zwyczaje tubyl­
ców, wprowadzali własne instytucje, zmusili 
Chiny do przyznania eksterytorjałności bia­
łym obcokrajowcom, korzystali z taniej siły 
roboczej, importowali opjani. gangrenują.’ w 
ten t?p<.;Sf”xb ludność ęhinsfai. a ws-zeik'.1*'  pro­
testy tłumiąc zbrojną, pięścią. Jednoeaesnie 
budo wali koleje, drogi bite, zakłady przemy­
słowe. urządzenia portowe nie dla Chińczy­
ków. lecz dla siebie, rozwinęli handel, ku­
pując herbatę, jedwab, ryż itd., wzamami 
sprzedając- wyroby bawełniane, opium, tan­
detę galanteryjną ?d. Póżyczai-i również rzą­
dowi poważne kwoty, każąc t?o$e pŁąció za 
to wysokie procenty i .uzyskując-, zupełni’ 

gwarancje. Niewątpliwie Europejczy­
cy przyczynili się do rozwoju gospodarczego 
Chin, jednak rozwój t^?n ókup-ony był btwjzo

WACŁAW SIEROSZEWSKI

jeden z najznakomitszych pisarzy polskich 
obchodzi obecnie jubileusz swej 30-1etniei 

pracy twórczej.

drogo. Modernizując Ołwuy pod względem go 
fipodarezvo. równocześnie Europejczycy zbu 
dzili je do nowego życia społecznego i na­
rodowego. sami zburzyli „chiński mur**  eks- 
k luzy wilości i skostnienia.

Dzisiaj hszc-zc w pensie angjelsllóej można 
spotkać .'ię z u e-pliweściami. czy istotnie 
istnieje wśród Chińczyków świadomość na­
rodowa; jeż”!’ przez setki la: Cbińcizycy nie 
zastanawiali się nad tr-m. czem właściwie są 
i jaka jest ich odrębność narodowa, to teraz 
w zetknięciu z obcemi uświadomili ją sobie. 
Idea nacjonalistyczna w Chinach nie jest 
więc żadną szczepionką antybrjrtyjską po 
chodzenia sowieckiego, lecz zrodziła się z 
życia i z zetknięcia z Europejczykami. Men­
talność chińska pracuje powoli. u\cz gruntów 
nie i próżną rzeczą byłoby łudzić się. że o- 
becuy rucli przeciw obcokrajowcom jest- tyl­
ko przejściowym spazmem ćhorobti v, ym. któ 
ly można usunąć koncesjami lub zaapliko­
waniem siły zbrojnej.

Aifgija, próbuj- obydwu metod. Z jedne, 
strony przedstawia propozycje ugody istot­
nie bardzo liberalue, jednak nic zupełnie, za 
dowalające (.'itiny. z drugiej stroiiy zaś wy­
syła dziesiątki tysięcy wojska i silne eska­
dry marynarki do Szanghaju izc-komo wy 
łącznie dla obropy życia i mienia, s-wycb 
poddanych, które jednak równie doinzo mo­
gą. być użyte do celów agresywnych. d< 
wniit szaiińa. się pod byle prefetetem w we- 
\vnąirzne walki iniędztv rywalizującemi par- 
t-jami chhiskiemi.

Wpra-wdzie rząd angielski od'żt gnywn.-e się 
i. 1 wszelkich podobnych zamiarów, jednak 
socjaliści angielscy- wyraźnie zarzucaj, rzą­
dowi chęć- wszczęcia wojny z Chinami. Niie 
w#?zy.-cy ministrowie angielscy wyrażają się 
zresztą równie, ugodowo, j ’ ' hamberlain.

aciorz -karbu Winston (-hiirohŁK np. wy­
głosił av tych dniach bardzo ostrą, mowę.

.Jeżeli się ponadto uwzględni naprężenie 
stosunków augiełsko^osyjskich, które, acz 
chroniczne, w ostatnim czasie doszło do ze­
nitu. należy sytuację uważać za poważną- • 
mimo dałszydi rpróh ugodowego załatwienki 
rpraw kouc-usyj graźba wo»nv «u5'‘-chiń­
skiej nabiera realnych kształtów. 0,1 rozwa­
gi i zręczności dyplomatycznej Sir. A. Cham 
k rlaina zależy odwrócenie nii^»ezpiec-zełk‘twa 
•nowej pożogi wojennej, która napewno nie 
dałaby się zloka/lizziwać na odcinku s-zang- 
liajbkim, lecz objęłalty metyiko Aizję. ale — 
kio w’ie._ czy nie ć Eutopę. 3.

"Weiiiawa-Dtamzowski.
O zuuiiym w naszont Zagłębiu z kii-ku od­

czytów. cieszących się względami komunizu- 
jątyeh żydów i socjalistów, niejakim Tad. 
Długoszowskim tak napisał niedzielny *..I-tu-  
botnik". organ PPS.:

Jop w Wtfw.*zaw\ ‘ taki - p. TakiieuŁ-., 
ijodaj Wcnkiwa-Dhigo^woA^ki. u-Abistość o 
przeszłości poWycianej zgoła unoizniah-eiicj 

•’ confl-jmniej różnpst-iwnej. Ongiś peipeśowlec, 
uóźniej l^partakfet-a.1'. dalej „pifcudczyk* ’ za­
cięty, bijąćy się w piersi syn nianinetr.-i^YP.y, 
.■ > radby powrócić ma łono redakcji ,J?.oihf':- 
nika“. do ne-lakmy nie przyjęty piT/.e. liderzy.i 
się niezwłocznie w ^straszliwego4’ wr ?.a> 
]’. P. S., pęta dokoła N. P. Ch., robi Katu :t. 
lO-Ł-rywa szafy i t. d., i t. d.. w.-zy.stko w iiiar- 
nawym stylu i bez większego hdmtu. Tę.e :o 
p. Wieniawa, nie mający■ Kiesai.ą ■rA- wspólne­
go ze -ziKMiym pułk. Wiemiatwą-Długo.-//'■«’- 
-kim. zakłada, obrać*-  nową „partję“ poli­
tyczną pod nązwą „Organizacja Wolności’4, 
której eelent jedynym ma być forsowanie p 
Wieniawy-Długośzowsklego do znienawidzo­
nego Sejmu. Przed ty-n k. AJi-h-un Icat jeTW’.- 
czow-kńn o^trzeirtwny wszelki wrmrlęk.
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Igraszki z dezerterami.
Przed 3 lub 4 laty jakiś referent. inini> 

sterjalny, widocznie z braku bardziej ce­
lowej .pracy, wjiadł na pomysł „nawraca­
nia" osób uchylających się od służby woj 
skowej, za pomocą tzw. pozbawiania ich 
obywatelstwa polskiego. Pomysł zyskał 
aprobatę władz i wzięto się energicznie 
do dzieła. Przedewszystkiem za pośredni­
ctwem władz wojskowych i administracyj 
nych przystąpiono do zbiegania nazwisk 
osób uchylających się od służby wojsko­
wej oraz dezerterów i sporządzenia odpo­
wiednich spisów'. Przy ezynnoeci tej pra 
oowało przez dłuższy okres czasu conaj- 
mniej kilka tysięcy łudzi. Kiedy spis był 
już gotowy, przesłany został do wszyst­
kich konsulatów i poselstw- polskich, któ­
rym polecono eię zająć odszukaniem, wspo 
umianych osótb, co zresztą nakazano tak­
że wszystkim uirzędom wewnątrz kraju.

W wypadkach, kiedy poszukiwania nie 
odnoszą .pożądanego skutku, przeprowa­
dzana jeet powtórnie bardzo duża kores­
pondencja, absorbująca znów kilka tysię­
cy urzędników i w rezultacie osobników 
uchylających się od powinności wojsko­
wej hrb zgoła dezerterów pozbawia się o- 
hywatefetwa polskiego, o czem muszą być 
specjalne adnotacje w księgach ludności 
itp. dowodach.

Zaznaczyć należ/, iż procedura taka 
trwŁ zwykle dwa lub trzy lata i kiedy 
już wszystko pomyślnie załatw,iono i nie­
lojalnego obywatela „uśmiercono", nagle 
,nieboszczyk" niespodziewanie nietylko 

przyjeżdża do kraju, lecz zjawia się w do 
datku w tym lub innym urzędzie z zawia 
domieniem, iż z pewnych powodów- wy­
jechał z kraju i nie mógł wcześniej wró­
cić.

Sprawa idzie do sądu, który „niebo­
szczyka" skazuje na 2 lub 3 miesiące wie 
zienia, i po odsiedzeniu kary „uśmierco­
ny" otrzymuje z powrotem obywatel­
stwo.

Aby przeprowadzić tę procedurę for­
malnie znów potrzeba dłuższego czasu i 
pracy kilku tysięcy ludzi.

W rezultacie uciekinier odzyskał wszy 
stkie prawa, ponieważ jednak czas, pobo- 

jtj do wojska dawno już upłynął^ otrzy­
muje odpowiedni dokument wojskowy z 
adnotacją, iż ma się zgłosić na ćwiczenia, 
obowiązujące jego rocznik.

Kiedy przyszedł termin ćwiczeń, oby­
watel taki ^potrzebował" powtórnie zni­
knąć, wobec czego znów rozpoczyna się 
procedura urzędowa i absorbowanie kilku 
tysięcy urzędników.

Zabawa taka trwa w państwie naszem 
od kilku lat i byłby najwyższy czas za­
przestać bezcelowej i ośmieszającej wła 
dze nasze czynności, zwłaszcza w obec­
nym okresie redukcji pracowników i u- 
praezczania formalności biurokratycz­
nych.

MIGAWKI

Z balu maskowega w Niwce.
Przepięknie ubrany lokaj Tow. muz.- 

diram. w Niwcc zamienił się w ubiegłą so 
botę w uroczy salon, w którym dały sobie 
rendez-cous przeróżne narody wschodu 
i zachodu Europy. Od godz. 11 zaczęli 
przybywać zamaskowani goście, typy z 
państwa Lucypera, z Węgier, Hiszpaaji, 
Polka w ślicznym kontusiku, typowa ma- 
łorosjanka, ptereotki, cyganki, błazny itd 
Ud. Zaroiło się w sympatycznej salce i 
zabawa zawrzala przy doskonale zgranej 
orkiestrze emydzkowej kopalni „Jerzy". 
Wtem wpadlla do sali czwórka krakowia 
nek i krakowiaków, stanęła w kwadracie 
i odtańczyła bardzo pomysłowe ..Krako­
wskie wesele" z przyśpiewkami. Niespo­
dzianka ta rozentuzjazmowała gości, któ 
rzy obdarzyli wykonawców rzęs-istemi o- 
klaskami i brawami.

Przy zainicjowanym konkursie za naj­
piękniejszy kostjuim damski w stylu hi­
szpańskim przyznano pani Z. nagrodę w 
postaci wachlarza ze strusich piór.

Nagrodę za najpiękniejszy kostjum mę 
;śkl przyznano Lucyperowi z piekła rodem 
panu G. artystycznie ueharakteryzowa- 
nemu bez maski. Szkoda tylko, że nie zja­
wił eię choóby najskromniejszy aniołek, 
dJa uwidocznienia kontrastu. Czyżby za­
brakło już aniołów na tym grzesznym 
świecie?

Bawióno się nadzwyczaj ochoczo do 
godz. 8 rano i zakończono tradycyjnym 
białym mazurem.

Podsłuchane rozmowy i intrygi pod­
ane maokarady

— Czy maseczka jest małorosjanką?
— Nietylko że nie małorosjanką, ale 

nawet wielkopolanką.
— A to wielki przeskok etnograficzny.
— Dla półinteligenta jest to może w sa 

mej rzeczy zaduży przeskok.
— A w którym to zakątku Europy mie 

ści się owa „sama rzecz"?
— J®eli nie nauczono cię w „budzie", 

to zapisz się do „uniwerku-' "ludowego, 
tam do reszty... zmądrzejesz,

■— Maseczko, znam cię.

Echa otwarcia wystawy książek.
Otrzymaliśmy liet treści następującej z proś 

bą o zamieszczenie:
W n-rze poniedziałkowym „Kurjera Zacho­

dniego^ w sprawozdaniu z otwarcia wysta­
wy książki spotkałem nieścisłość, którą sza­
nowna Redakcja w imię słuszności niewątpli­
wie sprostować raczy.

Rzecz dotyczy ustosunkowania się Magi­
stratu sosnowieckiego do wystawy. Otóż w 
okresie urządzania wystawy raz tylko zwró­
ciłem się w imieniu organika torów do p. krw­
inka Keniga z zapytaniem, czy możemy li­
czyć ua pomoc Magistratu w foriftie wysła­
nia koni po świerki, na co p. Kenig odpowie­
dział zupełną gotowością zrobienia tej przy­
sługi. Z koni nie skorzystaliśmy, bo sprowt- 
dizenie świerków z braku czasu okazało się 
niewykonalnem. Natomiast Magistrat z wła­
snej inicjatywy przysłał 6 oleandrów dla 
przybrania sali i te kwiaty z pewnością do 
końca ożywiać będą wystawę. Czy kto inny 
czynił w Magistracie jakiekolwiek starania 
na rzępz wystawy’, dotąd stwierdzić nie mo­
głem.

Co do nieobecności przedstawiciela Magi­
stratu przy otwarciu wystawy, to istotnie 
spotkał nas zawód. Coprawda, oprócz na- 
ucizycielstwa, księgarzy, zastępcy inspektora 
szkolnego p. lipińskiego, przedstawiciela 
„Kurjera Zachcdniego“, dyrektora miejskiej 
szkoły, dokształcającej p. Krzyżkiewieża i 
parudziesięciu ’ osób z klasy robotniczej, ni­

..... . I - ■BHBKaOKnnMi MMK)

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu,
grają dzisiaj.

Udziałowy: Złodziej duszy.
Oaza: Człowiek na komecie.
Sfinks: Trędowata.

Kurs teorii gospodarstwa 
narodowego P. M S.

Prelegentem prof. Lutosławski.
Zarząd giówtny Polskiej Macierzy 

Szkolnej w pororainiienirt z sosnowieekiiem 
Kołem P. M. S. zamierza urządzić w 

[ dniach 7, 8 i 9 kwietnia trzydniowy kurs 
teorji gospodarstwa narodowego. Wykła­
dy wygłosi prof. Wincenty Lutosławski. 
Wykłady odlbywać się będą wieczorami, 
tak,' by urzędnicy, nauczyciele i starsza 
młodzież miała sposobność słuchać wy­
kładów wielkiego filozofa polskiego.

Tematem wykładów będą: dnia 7.IV. 
—- ..Rozwój historyecny poglądu na 
świat", dnia 8.IV. — „Polski mesjanizm 

.w zastosowaniu do ekonomji", dnia 
9 .IV. — „Polska teorja kapitału i po- 
wszchnego dobrobytu".

Po każdym wykładzie prelegent będzie 
odpowiadać na pytania słuchaczy nietyl­
ko z zakresu wykładów, ale z całego za­
kresu narodowego poglądu ha świat, wy­
rażonego w dziełach wieszczów. Nadto 
poza wykładami prelegent chętnie będzie 
przyjmować słuchaczy, pragnących się 
poradzić w sprawie pracy osobistei trud­

— Od kiedy: •
-— Od iat może już trzydziestu.
— Nie było mnie jeszcze na świecie w 

pańskiej erze mamutów.

— Maseczko, jaki to ko-stjum maseczka 
przywdziała, zdaje się, że błazna.

— A, to poznał swój swego.

— Maseczko, masz bardzo krótką su­
kienkę.

— Ale za to pierrotek m uszv długie.
Ryś.

kogo, zwłaszcza z pośród tych, którzy w in­
nych okolicznościach dość gorąco intereso­
wali się sprawami oświaty.

St. Słabiak, prezes sosnowieckiego 
oddziału Zwiąizku P. N. S. P,

Zamieszczając list powyższy, nie możemy 
nie zauważyć, że pomocy ze strony Magi­
stratu pnzy urządzaniu wystawy ostatecznie 
nie było, bo nadesłanie 6 oleandrów nie ma 
dla wystawy istotnego znaczenia. Wiadomo 
•nam również, że organizatorowie wystawy, 
ściślej mówiąc właściciele miejscowych księ­
garń musieli wynająć konie przed dworcem, 
nie wiemy, dlaczego wobec tego nie skorzy­
stano z koni magistrackich, choć p. ławnik 
Kenig wyraził gotowość przyjścia z pomocą. 
Fąktem jest również, że Magistraty innych 
miast Zagłębia we własnym zakresie zajęły 
się urządzeniem wystawy, dając rzemieślni­
ków, oraz deski, gwoździe i wszystkie narzę­
dzia, potrzebne do sporządzenia stołów i u- 
de-korowania sali. Magistrat sosnowiecki z 
taką pomocą organizatorom wystawy nie po­
spieszył i ci (księgarze) ponieśli wydatek kil­
kaset złotych, przeznaczonych pierwotnie na 
propagandę. Trzeba nadmienić, że wystawa 
została zorganizowana z Inicjatywy Min. o- 
świecenią w interesie książki, a nie księga­
rzy, dlatego duszną byłoby rzeczą, gdyby 
część kosztów poniósł samorząd, tembardoiej 
że wejśeie na wystawę jest bezpłatne. Rozu­
miemy szlachetny cel p. Słabiaka, dążącego i 
przez swój list do łagodzenia tarć między ' 
nauczycielstwem a Magistratem i przychyla­
jąc się do jego tendencji, skłonni jesteśmy 
wierzyć, że niewątpliwie Magistrat pomógłby 
w’ urządzeniu wystawy, gdyby go o to kto 
prosił. (Przyp Red.

ności umysłowych, moralnych lub ducho­
wych.

Wincenty Lutosławski jest zwyczajnym 
profesorem filozofji Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie, autorem dziel: Logika 
ogólna, Ludzkość odrodzona, Praca na­
rodowa, Wojna wszechświatowa, Nie­
śmiertelność duszy, Tajemnica powszech­
nego dobrobytu, oraz wielu dzieł w języ­
ku angielskim i francuskim.

Miesiąc książki w szkole nr. 17.
W dniu 6 lutego odbyło się w szkole yx>- 

wszeehnej nr. 17, w Sosnowcu, zebranie ro­
dzicielskie, poświęcone spec.alnie propagan­
dzie polskiej ksiąiż-ki. Zgromadziło się około 
400 osób. Słowo o powstaniu książki, o cza- i 
soch jej rozwoju, o znaczeniu i oświatowym i 
pochodzie narodti, o jej znaczeniu w dalszym 1 
życiu naukowem i kulturalnem społeczeń- ! 
stwa polskiego, szerokiej jego mas, o ma­
łym szacunku dła książki wśród obecnego 
pokolenia — wygłosił kierownik szkoły p. 
Antoni Gębicki. Rodizice pobudzeni treści- • 
wym referatem kierownika złożyli doraźnie 1 
lobrowolne ofiary na bibljotekę szkolną 
jednocześnie przyrzekając, o ile tylko będą 
mogli, składać w dalszym ciągu datki na ten ; 
pożyteczny cel. Na ten również ceł kolo ' 
dramatyczne szkoły odegra dla młodzieży 
2 jednoaktówki, urozmaicone muzyką w an­
traktach, deklamacjami, tańcami krakowia-*!  
ka. Przedstawienie to odbędzie się w dniu • 
27 b. m., t. ;. w niedzielę popołudniu o godzi- I 
nie 4 w sali Domu ludowego przy ulicy Ja- ' 
snej 2G. Ceny miejsc jak na poranki

Odczyt w „Świcie".
dniu 23 b. m. (środa) o godzinie 8 wie­

czorem zostanie wygłoszony odczyt w lokalu 
T. K. O. „Świt", ulica Marjaeka nr. 1 przeć 
p. prof. Browniekiego na temat: „Prądy po- I 
lityczne, społeczne i umysłowe w wieku • 
XVIII we Francji i Polsce". Wstęp wolny I 
od opłaty. *

0 cerkiew w Miczkach.
W piątej; bm. przybyli do Maczek: zastęp 

ca starosty będzińskiego p. M. Bielawka 
inżynier powiatowy p. 1. Wąs w sprawie roz­
strzygnięcia przynależności b. cerkwi prawo 
sławnej $ zabudowań gospodarczych, a o któ­
rych przekazanie ustawicznie od dłuższego 
czasu zabiega b. ks. Andrzej Huczno, a te 
w celu otwarcia przez niego w Maczkach pa- 
rafji tak zwanego kościoła narodowego.

Z przedstawionych jednakże dokumentów 
planów i wyjaśnień, danych przedstawicie’ 
lom powiatu przez zawiadowcę sekcji drogo­
wej w Maczkach p. I. Rudnego, komisja do­
szła do wniosku, że przedłożone dokument) 
iprzęz p. Rudnego stwierdzają dowodnie, if 
o-bjekty te, jako znajdujące się na terenacł 
i w granicach polskich kolei państwowych 
stanowią bezsporną jej własność i nie mogs 
być przekazane osobom postronnym. Wobei 
czego sporządzono odnośny protokuł i khi- 
eze od b. cerkwi przekazano przedstawicie 
łowi kolei w Maczkach.

.Z życia harcerstwa.
Z okazji siedemdziesięcioletniej rocznicy 

urodzin założyciela skautingu, generała Ro­
berta B-aden-Powełla, w ub. uiedrzielę odby­
ła się w izbie drużyny ko*rzelowskiej  zbiór- 
szarż hufca dajbro w-s kiego. Po krótkiem 
streszczeniu znaczenia rocznicy, przez ko­
mendanta hufca, p. Stefana Piotrowskiego 
został odczytany artykuł z „Harcerza*,  w 
którym Robert Ba den Powoli charakteryzu­
je zaczątki s wej pracy harcerskiej. Następu i < 
odbyło się zwiedzenie izby gospodanzy 
wymarsz na hałdy kopairii ..Koszelew4; 
gdzie rozpoczęły «:ę ćwiczenia połowę 
Śliczny widok przedstawiało opuszczanie ; 
wdzieranie się harcerzy za pomocą linki nr 
wzgórza wysokę-ści stu kilkudziesięciu me 
trów. Na zakończenie ćwiczeń nrządzom 
rzuc-anie do celu kulami śniegowemi i po .od 
śpiewaniu kilku pieśni harcerskich, udano 
tdę do domów, unosząc wspo-mnlenia mi'.' 
spędzonego dnia.

Upadek małych kopalń.
Rozpoczynający się kryzys w przemyśl» 

węglowym przedewszystkiem odczuły małe, 
niezasobne kopalnie, czyli t. zw. odkrywki, 
które z braku zamówień zkczy^ńją etopniow u 
likwidować swe interesy. Ostatnio stanęli 
zupełnie kopalnia ,.Maksymiljan‘- w Gołono- 
gu, roboiniey bowiem, nie mogąc otrzywa-- 
zaległych zarobków, porzucili pracę, nie ma­
jąc nadziei odebrania swych należności. 
Kopalnia zatrudniała 160 robotników. Nara 
zie połowa otrzymała świadectwa redukcyj­
ne, pozostali zaś ws-zezęli energiczne zabieg­
li władz, celem otrzymania, a przynajmniej 
■zabezpieczenia ua majątku przedsiębiorstw: 
sutych zaległości.

• Echa baki Kol aonieki przy gimnazjum 
im. Staszica.

W dniu 19 lutego rb. odbył się tradycyjny 
bal Koła opieki pnzy gimnazjum państwo- 
wem im. Staszica w Sosnowcu. W przeisto­
czonych w krainę kwiatów i baśni salach 
giimnaz urn dało sobie spotkanie wytworne i 
liczne towarzystwo Zagłębią. Subtelny smak, 
miły umiar i atmosfera wysokiej kultury u 
jawnione zostały we wszyetkiom na balu 
Przygrywała orkiestra akademicka z War 
siawy. Wielki wysiłek pracy ’ zabiegi pań 
gospodyń znalaały prawdziwe uznanie i 
wszystkich uczestników zabawy.

Zabawa taneczna oficerów rezerwy.
W sobotę dnia 26 lutego rb. w sali .•Lutni'*  

w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej odbędzie 
się zabawa taneczna- oficerów rezerwy w Za 
głębiu Dąbrowskiem.

Zabawa zapowiada się znakomicie i choo 
nie będzie zaliczać się do kJltegorji zabaw, 
obliczonych na tysiące uczestników, pod 
waględem satysfakcji zabawowej napewno 
równej <sobie mieć nie będzie. Kto obce w 
miłym i sympatycznym nastroju spędzić o 
statnie chwile karnawałowe, ten będzie miał 
znakomitą sposobność na zabaw; • taneczni-, 
oficerów rezerwy

Odczyt.
W lokalu Stowarzyszema Techników w 

Sosnowcu, Czysta 9, odbędzie się we śro­
dę, dnia 23 lutego br., o godzinie 8 wieez- 
odczyt z przeźroczami na temat: „Zasto­
sowanie elektryczności w medycynie44 
wygłoszony (przez p. inż. T. Skrzywana 
z p. dra A. Osińskiego.

Wstęp dla członków Stowarzyszenia 
Techników' i Towarzystwa Lelkarsbiegc 
w Zagłębiu Dąbrowskiem oraz wprowa­
dzonych gości — bewłatny.
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Zabawa w Niemcach.

Staraniem zarządu Koła przyjaciół har­
cerstwa w Niemcach, odbędzie się dnia 26 
b. m. zabawia taneczna, w górnych salach 
Gospody w Niemcach. Caiy dochód przezna- i 
cza się na rzecz miejsce wy cli drużyn har- I 
cerekich. Niewątpliwie przyjaciele i sympa­
tycy harcerstwa nie omieszkają przybyć 
gremjatoie na zabawę, by poprzeć tak po­
żyteczną i potrzebną organizację.

POSIADACZE RADJA zapewnią sobie 
spokój podczas słuchania koncertów, jeżeli 
poczęstują wepółsłuchaczy karmelkiem śmie­
tankowym Kanolda, bo podczas cmokania 
i delektowania się tym karmelkiem nie moż­
na rozmawiać. 1128

W sprawie preliminarza budżetowego 
Sejmiku.

Jak już pisaliśmy, Wydział powiatowy 
Sejmiku będzińskiego przystąpił do roz­
patrzenia preliminarza budżetowego Sej­
miku na nowy okres budżetowy. Ze wzglę 
dv na dużą ilość matenjału, nie zdążono 
rozpatrzeć całego preliminarza, a ponie­
waż poczyniono w nim szereg zmian i u- 
zttpelnień, preliminarz podamy po ostate- 

-cznem opracowaniu całości.

Rozwój spółdzielni mleczarskich.
Dzięki zabiegom i pracy instruktorat® 

rolnego Sejmiku będzińskiego, rozwój 
spółdzielni mleczarskich na. terenie po­
wiatu naszego wykazuje coraz lepsze po­
stępy. Dotychczas zorganizowano i uru­
chomiono spółdzielnie w Koziegłowach, 
Niegowie i Wojkowicach Kościelnych, o- 
statnio zaś w Siewierzu, gdzie do spół­
dzielni zapisało się 50 miejscowych rol­
ników. W krótkim czasie zostanie urucho­
miona filja w Brudzowicach, licząca obec 
nie już 125 członków.

Sejmik w razie potrzeby udziela popar­
cia materjałnego i fachowego spółdziel­
niom i ostatnio spółdzielnia w Siewierzu 
otrzymała 2 tysące złotych pożyczki na 
kupno maszyn mleczarskich.

Wszyscy, którzy zarejestrowali swe pre­
tensje w 'Związku obrony wierzytelności i 
prawa własności w Dąbrowie, proszeni są o 
zgłaszanie się w naszej Redakcji w ważnej 
sprawie, codziennie w dnie powszednie od 
rodź: 2—i pop.

Nie gapić się na ulicy.
W ubiegły poniedziałek auto warszaw­

skie, prowadzone przez kierowcę K. Klajma- I 
□a zahaczyło błotnikami wałęsających się 
po ulicy Sobieskiego w Dąbrowie 40-letnią 
Józefę Gzik i 16 letniego Szymona Kajzera. 
Na szczęście skończyło się na lekkiem o- 
brażeniu, co będzie dla poszkodowanych na­
uczką, aby nie nie gapili eię na ulicy.

Rozpędzone zebranie.
Wczoraj o godzinie 11 wieczorem w 

hotelu „Polskim" w Sosnowcu, z okazji 
przyjazdu niejakiego Rosnera z Warsza­
wy Związek rękodzielników żydowskich 
urządził zebranie. Ze względu jednak na 
brak zezwolenia ze starostwa na urzą­
dzenie zebrania policja zebranie rozwią­
zała.

Zabrała 100 zł. i uciekła z domu.
16-letnia Małgosia Nowakówna, ucze- 

nica 6 kh giimn. w Tam. Górach, zamiesz­
kała przy rodzicach w Katowicach (Zabr- 
ska 7) sprzykrzyła soibe widocznie żmu­
dną pracę w szkole. Zabrawszy przeto 
ojcu 100 zł. i złoty zegarek damski, po­
rzuciła w dniu 20 b. m. dom ojcowski, 
udając się w świat w poszukiwaniu wra­
żeń. Ojciec Małgosi przypuszcza, że prze­
bywa ona w Sosnowcu, dlatego zwrócił 
się do tutejszej policji z prośbą o odszu­
kanie uciekinierki.

Z mieszkania.
W nocy z dnia 20 na 21 b. m. do 

mieszkania Władysława Windysa w Za­
górzu, dom T-wa sosnowieckiego, w lo­
sie obok kopalni Karol, podczas nieobec­
ności właściciela zakradli się nieznani 
sprawcy i skradli pościel, bieliznę i gar­
derobę. Straty nieustalone. Okradziono 
również w ten samem mieszkaniu Kuno­
wa Marję, zabierając jej garderobę.

Popłatny zawód.
Jak popłatnym jest zawód blaazkarza, 

ilustruje nam to rozmowa jednego z ofi­
cerów policji ze znanym opryszkiem i 
blaszkarzem Żarskim, który przebywa o- 
beonie w szpitalu, ranny w rękę przez po­

licjanta podczas stawiania czynnego o- 
poru. Żarski wyraził się, że gotów jest 
płacić 100 zł. podatku za godzinę za po­
zwolenie uprawiania jego zawodu przed 
dworcem w Sosnowcu. Na dowód prawdo­
mówności gotów byłby natychmiast zło­
żyć 2000 zl. kaucji.

Interes wart namysłu...

i Aresztowanie „blaszkarzy“.
Policja sosnowiecka aresztowała dwuch 

zawodowych blaszkarzy: Hajduka Wła­
dysława i Hanusa Jana z Sosnowca 
(Pańska 27) . Oszuści ograli Suchanka 
Roberta z Katowic, zabierając mu 40 zł.

Obchód ku czci Papieża w Grodźcu.
W ub. niedzielę Grodziec obchodził niezwy 

kle uroczyście pięcioletnią rocznicę koro­
nacji Ojca świętego Piusa XI. Obchód ten 
rozpoczęto o godzinie 9 rano uroczyslem na- ’ 
bożeństwem z „Tedeum Laudamus", celebro- 
wanem przez ks. prób. W. Graelińskicgo, 
przy udziale różnych korporacy; ze sztanda­
rami i przedstawicieli wszystkich istnieją­
cych na miejscowym terenie ihstytucyj spo­
łecznych, oraz bardzo licznie zebranych wiór 
nyoh. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
Włodzimierz Rosso, miejscowy wrkarjusz. 
Podczas nabożeństwa miejscowy chór koś­
cielny pod kierunkiem p. Kostulskiego wy­
konał mszę „Furmauika", ponadto duet, zło­
żony z p. Kostulskiego i p. O. Wreczorków- 
ny, odśpiewał utwór Faurego „Pod Kruci- 
fixem“, a p. A. Przewłocki solo „Cantico de 
Noel" Adama. Następnie popisywał się chór, 
złożony z dzieci szkoły powszechnej nr. 1.

O godzinie 7 wieczorem odbyła się w sali 
klubu Grodzieckiego Towarzystwa uroczy­
sta akademja, na program której złożyły 
się deklamacje, śpiewy chóralne i solowe, o- 
raz koncert zespołu mandoliuistów mie.sco- |

Wiadomości ze Śląska.
Tydzień obrony kresów zachodnich.

Na Śląsku jak wogóie na kresach na­
szych zachodnich istnieje ogromne pole 
pracy społecznej. Jest to przytem praca 
o znaczeniu wybitnie państwowym od te­
go bowiem, czy poszczególne zadania tej 
pracy zostaną spełnione zależy w ogro­
mnej mierze państwowy los Śląska.
. Do takich pierwszorzędnych zagadnień 
społecznych o bezpośredniem znaczeniu ‘ 
państwowym należy narodowe uświado­
mienie licznych jeszcze rzesz ludu tutej­
szego, czy to zaniedbanego pod tym 
względem ezy to pozostającego pod 
wpływem państwowo szkodliwym. Na­
stępnie — społeczna opieka nad dziec­
kiem polskim które tysiącami przyciąga 
się do szkoły mniejszościowej, by je wy­
chowywać n.ie na obywateli Polaków, 
lecz nowoczesnych janczarów niemczy­
zny. Dziecko polskie musi otrzymać nie- 
tylko opiekę moralną, lecz też materjal- 
ną, w postaci dożywiania go, obdzielenia 
książką szkolną i naukową, wysłaniem na 
kolonje letnie w głąb Polski

Prokurator jeszcze raz żąda wydania pos a Ulitza!
POSEŁ NIEMIECKI PRZEMYCAŁ POBOROWYCH DO NIEMIEC?

Do kancelarji Sejmu śląskiego wpłynął 1 
wniosek prokuratora o wydanie sądom 
posła Ulitza (klub niemiecki), uzasadnio­
ny oskarżeniem go o trudnienie się prze- i 
mytnictwem poborowych zagranicę (do 
Niemiec).

Przypominamy, że prokurator żąda wy 
dania Ulitza już poraź drugi. Przed zna­
nym procesem Volksbundu komisja regu 
lamino wa Sejmu Śląskiego odrzuciła wnio 
sek prokuratora z uwagi na to, że dowo­
dy winy Ulitza nie zdawały się jej być . 
przekonywującemi. Według nowego zda- I 
nia postąpiouio wtedy niewłaściwie, bo |

Org e teroru na Śląsku opolskim.
ZŁOŚLIWE POGRÓŻKI POD ADRESEM POLAKÓW. — WYDALANIE 

OBYWATELI POLSKICH.
Na Śląsku opolskim dzieją się rzeczy, 

które wskazują na zbliżanie się nowej fa­
li teroru materjalnego’ i moralnego nad 
wszystkimi, którzy ta.m po polsku czują 
myślą i mówią. Niewątpliwie jest to wy­
nikiem godnej postawy Polaków w cza- |

Drobny ogień.
Onegdaę około godziny 11 wieczorem w 

sklepie Czame.su Szmula przy ulicy Modrze­
jewskiej 4 w Sosnowcu zapaliła się belka u 
sufitu od przewodu kominowego. Przybyła 
straż zawodowa miejska, ogień w ciągu kil­
kunastu minut zlokalizowała. Straty nie­
znaczne.

Wyjaśnienie.
W związku z notatką onegdajszą o poło­

gu w bramie wyjaśniamy że matką byla’nie 
Rozalja, lecz Stanisława Wiśniewska.

wego „Sokoła". Dyrektor gimnazjum państw. 
Staszica p. Tadeusz Nowakowski wygłosił 
piękny i treściwy odczyt o znaczeniu papies- 
twa w świetle historji. P. dyr. Nowakowski 
wyrobił sobie zasłużoną opinję wytrawnego 
mówcy, który swą rozległą wiedzą i kwieó- 
stem zobrazowaniem obranego przez siebie 
przedmiotu potrafi trzymać słuchacza w naj- 
większem napięciu.

Komitet obchodu uroczystości papieskiej 
za naszem pośrednictwem składa serdeczne 
podziękowanie p. Nowakowskiemu za n- 
świetnienie tej uroczystości, jak również p. 
dyrektorowi St. M. Skarbińskiemu, Towarzy 
stwu gimnastycznemu „Sokół", dyrygentowi 
mandolinistów p. P. Żólciakowi, dyrygentowi 
chóru „Jutrzenka" p. F. Kostufekiemu, p. Z. 
Polakównie i p. 0. Wieczorkównie za wyda­
tną pomoc i współudział w akademii, jak i 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do jej uświetnienia.

Dochód z te; imprezy przeznaczony jest 
na dokończenie budowy katedry częstochow­
skiej.

Praca społeczna musi też dążyć do 
stworzenia w najmniejszych nawet zakąt 
kach obozowisk .polskich a więc . towa­
rzystw i zrzeszeń któreby gromadziły u 
siebie świadomych Polaków, celem pro­
wadzenia pracy narodowej i obrony 
spraw narodu i państwa na każdym kro­
ku.

Dla celów zaznaczonych wyżej progra­
mu społecznego na Śląsku odbędzie się 
od 26 lutego do 6 marca — jak w latach 
poprzednich — Tydzień obrony kresów 
zachodnich dla zebrania moralnych i ma- 
terjalnych zasobów społecznych dla pra­
cy na Kresach.

Każdy świadomy obywatel — Polak 
musi przyczynić się do prowadzenia „Ty 
godnia obrony kresów".

Inicjatywę w urządzeniu „Tygodnia,1 
wziął w ręce Związek obrony kresów za­
chodnich. W sprawach Tygodnia należy 
więc zwracać się do Kół Związku, luib do 
kierownictwa Okr. Śl. Z. O. K. Z. w Ka­
towicach ul Pocztowa 16.

nie dowody winy ale ogrom zarzucanych 
zbrodni winne decydować o wydaniu po­
sła. Do ustalenia winy powołany jest nie­
zależny sąd, zaś dla honoru poselskiego 
lepiej jeżeli wobec zbrodni zdrady stanu 
(a przecież tak nazwać można zarzucane 
Ulitzowi przestępstwo) trybunał orzeknie 
swoje stanowisko.

Społeczeństwo z naprężeniem oczeku­
je decyzji komisji regulaminowej, która 
musi dać możność posłowi Ulitzowi oczy­
szczenia się przed sądem, albo w razie wy 
roku potępiającego pozwoli uwolnić się 
Sejmowi od przestępcy wobec państwa.

sie opolskich wyborów komunalnych, o- 
raz skutkiem zerwania rokowań polsko- 
niemieckich, a co ztem idzie nowego kur­
su jawnie - nacjonalistycznego w polity­
ce niemieckiej.

Oto przykłady:

I Jeden z kandydatów polsko-katolickiej 
' partji ludowej w wyborach komunalnych 

na Śląsku opolskim z dnia 13.2.27 otrzy­
mał pocztówkę ze stemplem Hindenburg 
15.2.27, w której są takie zdania:

i — Panie Wszechpolaku Szypuło od kie 
i dy jesteś Polakiem w Niemczech? Prze­

cież nie urodziłeś się w Polsce i do pol­
skiej szkoły nie chodziłeś... Ty polska 
Świnio idź do Polaki.........wy wszyscy w
Niemczech gdy wam się za dobrze powo 
dzi to głosujecie po polsku? ...Wy polskie 
świnie my was wyrzucimy! itd.

List ten dowodzi banbarzykskiego zdzi 
czeka życia publicznego na Śląsku opol­
skim.

Mało jednak tego. W chwili słuchane­
go w ca.ym święcie politycznym wrzasku 
rzekomej boleści z powodu uzasadnione­
go wydalenia czterech obywateli niemiec 
kich z Polski, bez żadnych podstaw praw­
nych, naruszając w całej pełni postano­
wienia konwencji genewskiej, wyrzucają 
Niemcy popnostu obywateli .polskich po­
za granicę.

| A więc:
I Paweł Cieszowicz zamieszkały na tere­

nie niem. G. Śląska i tam urodzony oby-
I Watel polski został wydalony do Polski 

wraz z rodziną i dobytkiem w terminie 4 
tygodni od dnia 3 lptego, pod rygorem 
przymusowego w wiezienia do granicy i 
bez prawa powrotu.

Karol Adamczyk zamieszkały od 1919 
r. na terenie niem. G. Śląska został wraz 
z całą rodziną w przeciągu 2 gadzin wy­
dalony z Niemiec.

| Franciszek Śmieszek ze Stupiska rów­
nież musia-1 opuścić Niemcy.

Wszystkie wymienione tu osoby są o» 
fiarami bezprawia pruskiego bowiem w 
myśl artykułu 40 konwencji genewskiej 
przysługuje im praiwo zamieszkiwania w 

I Niemczech.
Prasa zagraniczna, którą do żywego o 

■ burza niemiecka obłuda, «ia .jeszcze .jeden 
temat do rozwagi.

Teatr Polski w Katowicach.
Środa; dmia 23' b. m. „Cyrulik Sewilski*  

wystąp Ady Sari, A. Dobosza i A. Wiśniewskie­
go.

Czwartek, dnia 21 bm. „Halika44 dla. 
szkolnej o goja. 8 pop.

Piątek, dnia 25 bm. „Lakme44 występ Ady Seri. 
Sobota, dnia 26 bni. „Traiwwata4* wystw Adr 

Sari.

Teatr katowicki na prowincji
Czwartek, dnia. 24 bm. „Damy i Huzary44 w 

Król. Hucie.
Piątek, dnia 25 bm. „Halka44 diŁa młodatożr 

o 3 po-p. w Król. Hucie.
Sobo-ta, dnia 26 bm. „Damy i Huzary44 w 

Pszczynie.

Ada Sari w „Lakme" i „Trawiade".
Znakomita śpiewaczka Ada Sari wystąp <► 

prócz „CjiruEtka44 jeszcze w o«pemze „Lakaie“ 
dnia 25 bm. i w „Trawiacie44 w sotboilę dnia 
26 bm. Aby uniknąć odejścia od kasy bez bile­
tów w ćhnifu przedstawienia, zaleca się wcześnięj 

j zaopatrywać w bilety których wńększotść już zn- 
| stała rwj&przedana. Telefon kasy zamawiań K> 

. toiwice 24-48.

Konsul Szczepański wyjedzie do Genewy
Jak się dowiadujemy, w skład delega­

cji polskiej na marcową sesję Rady Ligi 
Narodów wejdziie generalny konsul .pol­
ski w Bytomiu p. Szczepański, jako znaw 
ca stosunków górnośląskich.

Rokowania zarobkowe w przemyśle gór- 
niczo-hutniczym bez rezultatu...

W dniu wczorajszym toczyły się w Ka 
towiicach między pracodawcami, a prar 
cobiorcami w- przemyśle górniczo - hutni­
czym rokowania zarobkowe, które miały 
zlikwidować zatarg powstały w związku 
z wypowiedzeniem przez robotników u- 
mowy zarobkowej z dniem 1-go marca. 
Przedstawiciele pracobiorców zarządali 
podwyżki przeciętnie o 50 gr. na głowę, 
dla wszystkich kategorji robotników gór­
niczo-hutniczych. Pracodawcy kategory­
cznie odrzucili to żądanie, motywując 
swój krok ciężkim położeniem w przemy­
śle śląskim. Wobec rozbieżności zdań spór 
rozstrzygnie komisja arbitrażowa. ,

Na tle sytuacji w przemyśle śląskim.
Naczelnik wydziału przemysłu i handlu 

przy wojew. Śląskiem mź. Szymon Ru- 
dowski wyjechał wczoraj do Warszawy 
w sprawach związanych z obecną sytua­
cją w przemyśle śląskim. Przed wyjazdem 
inż. Rudowski konferował z wojewodą 
Grażyńskim i wicewojewodą Żurawskim.

Zerwanie rokowań zarobkowych 
w rolnictwie.

Onegdaj odbyły się w Katowicach ro­

Czame.su


..KURJER ZACHODNI*. — śro,ta 23 1927

m BI! JUlU KlKBfH
1‘rof. F. Dietricha. Metoda Ibez uczenia się 

na- pamięć.

Metoda ta w zupełności za­
stępuję wykłady ustne. Wy­
mowa niewłaściwa wykluczo­
na. wobac najdokładniejszej 

ionetyiu.
Ceua. kaidego ies'ytu 2 -zl. 50 gr. I szy 
i 2-gi zeszyt wyląezniw razem.. VVra.ta 
opłaty przy- wnówieuin — przesyłka 
pocztowa bezpłatna; za pobranie p'n-z‘. 
we zaś dolicza się ’ złoty z tytułu k - 

tów przesyłka.
Tto nabycia u autora:

P1UI. F. Dietnch, Warszawa, Poznańska 21.

kowania w is-prawie ijdac między jprac-o- 
rlawcamji ii -pracobiorcami w rolnictwie. 
Układy te nie doprowadziły do Tezuitittu.

Z Rady wojewódzkiej.

Na wczorajszym posiedzeniu śląskiej1 
Rady wojewódzkiej omawiano miedzy hi 
nemi sprawę walki z lichwą, j .spekulacją, 
która jest jsednem z iiajafktualnii-jszyrh 
'zagadnień miejscowych wobec orgji ’1t" 
żyzny szalejącej w województwie Sią 
sktean. Pozatem Rada wojewódzka zas-a 
nawiała się nad kwestją r<j7.ciągiiięćia 
anóey obowiązującej’ niektórych ustaw 
rozporządzeń władz centralnych na te­
ren województwa Śląskiego. Ustawy te 
tkrtyczą zabezpieczenia podatków’ itp. 
końcu załatwi'.’no kilka spraw personal­
nych.

Z Sejmu śląskiego.
Dzisiaj obradować tajdzie w S&jniie ślą­

skim (komisja saRrińa, zaś w dniu jutwj 
szym zbierają, się Oyoniisj.1 socjalna i <>ra 
wTiicza. Wczoraj radziła na l badżet. :u 
wjew. komisja budżetowa pi ,1 i>rz?ww- 
dnictwem posła Janickiego.

Budowa sanatorjum dla inwalidów.
Na skutek rozpisania konkursu Aa l'ii: 

dowę sanatorjum dla inwalidów w Jaserze 
biu nadeszło 30 ofert, które w dniu dzi­
siejszym rozpatrzy sąd konkursowy.

Grunt pod 'budowę sanatorjum ofiaro- 
Jastizę-wał ip. Witczak, współwłaściciel 

bid.

Dolar w Katowicach.

W dniu wczorajszym płacono 
wicach za 1 dolara w obrotach 
bankowych 8.94 — 8.96 zł,, jprzy fjpokc 
ncj tendencji.

w Ka-to- 
między-

Kromka Zawiercia.
Ze starostwa.

Proszeni jesteśmy o powtórne pikklnic do 
wiadomości wszystkim zainteresowanym, że 
starostwo Zawierckie zostało całkowicie ob­
sadzone personelem ze starostwa Będzińskie­
go i żadne pokuły w niein nie wakują. Wszel­
kie więc składanie ofert.-jest całkowicie bcz- 
celołwo i pozostaną one bez odpowiedzi.

Wczoraj, w godzinach rannych przyjęć p. 
starosty po raz pierwszy wzniesiono flagę 
Rzeczypospolitej na budynku starostwa.

Z Magistratu.
Z powodu panującej wścieklizny. Magistrat 

wydał zarządzenie, by psy prowadzone były 
na ulicach w mocnych kagańcach i na smy­
czy. Niestosujący się do tych przepisów zo­
staną., pociągnięci do odpowiedzialność'.

Zebranie komisji cennikowej.
Unia 23 bm. odbędzie cię w Magistracie

m. Zawiercia organizacyjne z-brimie komi­
sji cennikowej.

I

Zabawa Macierzy,
Sobotnia zabawa w domu ludowym, zor­

ganizowana przez Polską Macierz szkolną, 
koło wpisów gimnazjum męskiego zalic-zu się 
do najwięcej udanych zabaw tegó karnawa­
łu, gromadząc, jak na Zawiercie,' ogromną 
ilość, przeszło 300 uczcstirików.-Energja i go- 
ścinność gospodarzy, pomysłowość wodzirc 
jów a piękna doko-raeja sali wprowadziły na­
strój miły, beztroekh Bawili się wszyscy- /.•■ 
w&zyi&tikiemi. a te się bawili dóbr-ze, dowo­
dzi najlepiej fakt, że. do poloneza i tradycyj­
nego kontre-danta stanęło przes-zł-o po sto par. 
białego mazura tańczono o 8 rano i jeszcze 
nie zakończono zabawv,

Obliczenie zysków. wprawdzie nie dokoń­
czone, pozwala przypuszczać. że i. cele zo­
staną.. zaopatrzone pokaźną, sumą, gdyż z 
wejść zebrano zgórą 600. z bufetów zgórą 
1.000 zł.

» 
t

Usiłowania kradzieży.
Do filjl sklepu-masarskiego W. Piekarskie­

go. przy ulicy 3-go Maja, nieznani sprawcy 
wy l iii i drzwi i ulotnili się, nic nie kradnąe.

l:<iłowano również okraść sklep Kijasa 
łbaheisz-ka przy ulicy Kijowskiej 15. Zło­
ci »ie> j'płoszy'Ii domownicy.

HitW hijżlii pi
Propaganda, kr-iążki polskięj przybrała w 

Zawierciu szczuplejsze rozmiary niż w in­
nych miiastaąli, ą oto z powodu jarźnego za­
wiadomienia za(titercjowanyclr przez władze 
•zkolne, które po dziś dzień nie nadesłały 
instrukc.yj org-uniza-cyjnych tygodnia.

Zorganizowany komitet, do którego weszli 
przeifctawteielu nauczycielstwa i osoby po­
stronne, zajął się zorganizowaniem tygodnia 
książki. W tym celu od paru tygodni pro- 
wad^zfi się propagandę za pośrednictwem na­
uczycieli szkół powszechnych, którzy uświa­
damiają dziecióm znaczenie książki w życiu 
•społeczeństw. W ciągu paru dni w szkoli- 
nr. 2 .wyświetlane były filmy dia dzieci 
szkolnych, między innemi wyświetlano obraź 
iiustrii.jąc.y druk. gazety.

Filmy te oglądało parę t\\-ięcy i;z:v;-i szkól 
powszechnych, fda-cąc po -kfl-kanaście gro-, 
bzy za wstęp. Użysty zysk uzyskąny tą dio- 
gą zostanie użyty na zakup książek dla 
szkół.

Jednocześnie.Tow.*  a*k,c..  ,/Zawierćje” dało 
wyraz swym obywatelskim' tendencjom, o- 
fiarowując szkole powszechnej iy. 2 całą bi- 
bljotekę dawnej szkoły fabrycznej. Biblio­
teka składa się z przeszło 2.000 (gzemplarzy. 
dzieł wartościowych, oprawnych w doskona­
łym -stanic : przedstawia wysoce wartościo­
wy cibjekt. W liście do m-pi-ktora szkolne­
go w Sosnowca, zarząd fabryki wyjaśnia, że 
pragnie tą. drogą przyczynić się uo ż.apucząt- j dokształcających

I

.(.y

Traniczna śmierć
.Sosno w cu 

podpiwszy 
zapragnął 

się- przeto 
t-yni

Teofil • Imi da, zamieszkały w 
przy ulicy ..Noy/opogoń^kiej 35, 
sobie schii^v!$?itda;j popołudni u. 
wyładowśó srogą energję. Udał 
do swych sąsiądek. zamieszka łych 
samym domu i

wszczął awanturę.
Zaczęło się początkowo o.d obrzucaniu Bo­

gu ducha winnych niewiast sOczystetni epi­
tetami. następnie zabrzęczały szyby, tłnezum 
ręką awanturnika.

Napadnięte kobiety,
widząc, te awantura przybiera coraz więk»z - 
rozmiary, zawiadomiły podkomisarjar p<-- 
goński. Przybyła na miejsce awantury poli­
cja odprowadziła awanturulka do podkomi- 
saritii. do czasu'wytrzeźwie-nia. Zona Inrioły 

w obronie męża pobiegła
za nim uo pimkomisarjątii. Zaaferowana bpra 
wą męża, lmiołowa pczystawiła w mieśzka- 
ni. bez żadnej .opieki dwo.e nit ictiiich dzie­
ci: 9-letniego Stefana i 7-letnią Janinę. Dzie- 
dzi. nie zdając sębic sprawy ,z. ąwąutury. u-

Zycie gospodarcze.
Kto i kiedy zapłaci pedatek dochadowy

łziei skarbowa kń
stępiijącctfobw 
dochodowego

PodaT się
następuje:

ićiccka' nadesłała, nam. nu­
żenie w .-prawic podatki: 

r< -< ; adatkówy. 1927. 
publicznej wmości. co

y.
okładania zeznań uduchoTzte 
podatku dochodowego na rok

z

w

Termin do 
do wymiaru 
pu da 1 ko wy 1927 • u pł y w< 1:

dla osób fizycznych i spadków wakujących 
dniem 1 marca 1927 r.
dla osób prawnych z dniem 1 maja 1927 r. 
Powyższy termin nie obowiązuje jednako- 
rż osób, których główny 'dochó-1 płynie:
1 z nieruchomości gruntowej, nieprzekra- 

czającej 30 ha.
2) z przedsiębiorstwa handlowego, obowią­

zanego do nabycia świadectwa przemysło­
wego według IV i V kategorjl dia przedsię­
biorstw handlowych wszędzie i według III 
kategorji handlowej w miejscowościach II! 
i IV klasy;

31 zakładu przemysłowego lub warsztatu i

Kradzież pasów.
Z warsztat1.', ślusarskiego Leopolda Czeka- | 

li, nieznani sprawcy -kradli pasy transmisyj- » 
nę. wartości 200 zl.

Kradzież.
Koza. Zufja. zamieszkała w Zawierciu, u i. 

Szeroka nr. 4. .zameldowała w polic/i. że kil­
ka miesięcy temu skradziono jej 130 złotych. 
Szkoda, że poszkodowana zGrjentowała się 
<>piero tak późno.

Ul »

kowania tak doniosłej akcji. ;aką podjęły 
władze szkolne, ustanawia jar. ..miesiąc książ­
ki polskiej w szkoło powszechnej”, któn i 
celem jest wzbudzenie zamiłowania do cz\- 
teinictwa wśród młodzieży, 'znajdującej się 
jeszcze w szkole powszechnej, a przez nią. 
wśród dorosłych, poszanowanie książki pol­
skie;, następstwem czego będzie podniesienie 
się ogólnej kultury narodowej.

Wczoraj w szkołę nr. 2 została otwarta 
parudnibwa wystawa, zorganizowana dzięki 
ofiarności księgarni p. Z. Hubickiej, która 
dostarcza, na wystawę całkowici- bezintere-o 
wnie przeszło ty.-iąr tomów ; książek, prze­
ważnie dla inłodzte-ży i naukowych.

Komitet tygodnia ma zamiar dla prz-.mii - 
sienią propagandy na teren- wsi. .n, zamknię­
ciu wystawy, skierować ją jeszcze, jako ru­
chomą w Porębie. Krmnolowię i Siewierzu.

W dalszym ciągli dla poparcia celów tygi - 
unia <zw róconu się do towarzystw ..Litt-te" i 
..Liry” u zcrgariizowaiite koncertów. To w. 
.,Ura‘; odmówił’’, z powodu b aku przygn- 
towauia. i zbyt krótkiego terminu. Semina- 

A 111041 i eg <» (L11 ch fAvski e - 
nemi siłami • dać przedsta- 

połąezono z okoiii-zneś- 
przt znaszając zysk mi 

szkolnych bibljob k. 
opi (d< u fi t- z a w y:is ygi n) w a - 

żek dla t?zkói 

rjum. żeńskie im. 
go zamierza .włnsr 
wionie amat- rskte 
ciówynn odczytem, 
kupno ksią/.ek dla

Miejscowa Rada
la puręsrt złotych na zakup k

1/ 41

rę-

rządzc-nej przez ojca
niefrasobliwie zabawiały się w mieszkaniu. 
Dziewczynka, manipuiiijąc dużymi kuchen­
nym nożem siedziała na sio?.-, na podłodze 
bawił się zaś 9-lctni >tefau. IV p.-wne.j 
li ro-zbawiima. dziewczynka spadła /.<■ 
Upadek był fatalny, gdyż trzymanym 
ku nożem #

przebiła bratu u
powyżej kuiana, przecinając 
wodowało silny krwotok.

Xa krzyk zranionego dzi< 
mieszkania są-siedzi. Nieszc 
przewieziono natychmiast do 
kinie, gdzi 
kazały .się 

Cck:i .wpa.!?: 
zęśliwr. dzi. 
szpitalu na 

de zajął sio nim lękagz. Zabieg 
ę jednakże bczskuti-ezim i 
biedny chłopczyca żma 1 

powodu upływu kr\vi.
Pośrednim ^orawcą. śmierci oz;i ck;i .-la; 
canturniczy ojciec, z ‘którego przyczyn;

dzieci ]Jvz.,-. tąly w domu bez opieki, maiez- 
ne;.

I‘t-
U

z

rzemieślniczego, wolnego Cd obowiązki 
bywania świadectwa przemyt !ov, ego, 
opłacającego ten podatek według VI li kate­
gorji przedsiębiorstw przemysłowych;

11 z domów mieszkalnych, składających 
się najwyżej z czte ech izb.

Osoby to obowiązane są do rktadaiiia ze­
znań tylko wtedy, gdy otrzymają, "esc-bne 
wezwanie władzy podatkowej, a w takim r." 
z:e termin do składania zeznań o'dochodzie 
dla tego rodzaju płatników upływa w a” 
dniu, Ucząc od dnia następnego po dorę<-z*  - 
niu przez władzę podatkowi! wezwania do 
złożenia zeznań.

Zeznanie należy «s’krada<’■ o wszystkich do­
chodach, z wyjątkiem dochodów z uposa­
żeń służbowych, cmery:nr : wynagrodzeń za 
najemną pracę.- otrzymywany.-!*,  w Kraju.

Osoby,- czerpiące dochód z iięo-^iżeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodź'ń za. najem­
ną prąeę, wypłacanych zagranż-ąi. winny w 
zeznaniu wykazać odrębnie dochód z >iego 
rodzaju uposażeń, stosownie do wskazówek, 

. .za.micsz.czunych na blankiecie zcziiaiiia o c. - 
.•holzi... .

| Przcpisańe do -kiadanią zeznań foeiuula 
Irze wydają bezjilatnie -właściwe władze po­

da t'kowe.

Wypcłnóoru- fonnulanze zeznali nak.ży 
składać’ do tych władz podatkenych I in­
stancji. w których okręgu osoby podlegają- 

!. ce .podatkowi miały miejsce' zamieszkania 
w dniu 15 grudnia. 1927 roku.

Składanie zeznań może być również usku­
tecznione należycie opłaconym listem poleci/ 
nym bezpośrednio pod adresem właściwe- 
władzy podatkowej, względnie złożone ust­
nie do protokuhi we właściwym urzędzit 
skarbowym.

W razie niezłożenia zeznań w powyższym 
terminie, wymiar podatku będzie uskuteez- 

: niony na podstawie materjałów, jakimi wła 
dza rozporządza, płatnicy zaś. którzy w prze 

i pisanym terminie nie złożą zeznania, ukarani 
będą g zywną do 100 zł.

Kti/ «.:;idiua> ci-Iu iichyłeiiia. >’ę od u 
stawowej powinn-ósci podatkowej oisoby wł;;- 

j lub j: u < ićo zastępowanej, złoży nie­
prawdziwe zeznanie, które przyczynić się 
może do udaremnienia wyjniaru Tub uszozu- 
pie.ina -listawowo należącego się podatku.

11 ’ 1 1 wą.zku dopłaty nalcżuo-to. 
puiiatkowej — o ile nie zagraża kara surow- 
” - ' uy- i1-- -zeclMi’/ irśtawy karnej —
ulegnie karee pieniężnej od jed-nokrotnt^j d< 

' >. r. 'ii.rzu’dokrotuej sunny ide-wymk-rzonegi). 
iW/ta.-.-.-'!;.!. lub narażonego na jedno łur 
:(■' i .) •'a w razie okidiczności

11.

I

i
Osoby, które w terminie, wyznaęzonyn 

do składania zeznań, r ezjianin nie złożą, o- 
bowiązane. są do dnia 1 maja 1927 r, uiścić 
połowę podatku, ’.vymierzonego za rpk no*  
d alkowy 1926.

Z MENNICY PAŃSTWOWEJ. , Ab c

'■ odz'i.:'-- • itaiony iri ;T.. or/anlz;

Z
Ceduła

warszawskiej.
arsz--wsktej z d. 22.2.27

AKCJE:

im- 
lub

Spó.ok Zarohk. 11.5F -11 .75. i crae’ 1,jl5
Kijew.ki o.'!2. 1’uls 7.30 -- 7. Ml. -
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Z całej Polski.
POGRZEB PATRJARCHY ODRODZE­

NIA LITWY.
W poniedziałek przed południem ks. 

arcybiskup Jalbrzykowski odprawił nabo 
żeństwo w katedrze wileńskiej przy zwlo 
kac-h śp. Basanowicza, mowę żałobną w 
języku polskim i litewskim wygłosił ks. 
Kraujaiis. Następnie ruszył kondukt, w 
którym uczestniczyło blisko 500 osób obu 
narodowości. Na cmentarzu wygłoszono 
szereg mów żałobnych. Przemawiali w- ję 
zyku litewskim rektor uniwersytetu ko­
wieńskiego Birżyszka i prezydent m. Ko­
wna Wilejszys, dalej w języku polskim 
sen. Krzyżanowski, po bialorusku ks. 
Stankiewicz. Nadto wygłoszono jedną 

mowę po żydowsku. Sen. Krzyżanowski 
wyraził nadzieję, że nadejdzie dzień, w 
którym znikną wszystkie antagonizmy 
między obu narodami.

O PODWYŻKĘ PLAC W LODZI.
W Łodzi zapowiada się znowu zatarg o pla 

eę. Związki robotnicze bowiem zgłosiły pod 
adresem związków przemysłowych żądanie 
podwyższenia płac o 25 proc. Płace robotni­
cze od czasu ostatniej podwyżki w Łodzi 
wzrosły o 4,8 proc.

Przemysłowcy przeciwstawiają się nowej 
podwyżce, utrzymując, iż w początku r. z. 
redukcja dni pracy w wielkim przemyśle 
włókienniczym wynosiła 40 proc., obecnie 
wynosi tylko 6 proc, w przemyśle bawełnia­
nym i około 1 proc, w wełnianym.

NOWE KLINIKI W WILNIE.
Przy pięknym parku sapieżyńskim na An- 

tokolu w obrębie zabudowań szpitanych woj­
skowych otwarto i oddano do użytku uni­
wersytetu Stefana Batorego, wojska i spo­
łeczeństwa szereg nowych klinik, na któ­
rych powstanie złożyły się wysiłki wojska 
i uniwersytetu. Ks. arcybiskup Jalbrzykowski 
dokonał poświęcenia kliniki w obecności 
przedstawicieli władz centralnych i woje­
wódzkich.

SCHWYTANIE FAŁSZERZY 20-ZŁOTÓ- 
WEK.

Policja poznańska wykryła na przedmieś­
ciu Górozym szajkę fałszerzy 20-złotówpk, 
którą aresztowano w mieszkaniu rusznika­
rza Owczarkowa w czasie fabrykacji falsyfi­
katów. Skonfiskowano zapas papieru i sporą 
ilość falsyfikatów niewykończonych, dru­
karnię litograficzną, klisze i t. d. Czterech 
członków szajki osadzono w więzieniu.

ODWAŻNY GÓRALCZYK URATOWAŁ 
MŁODE DZIEWCZĘ.

Na Krupówkach, najruchliwszej ulicy 
Zakopanego, młody koń, wyprząg.szy się 
«e stojących bez nadzoru sań, począł ga 
loipem biec przed. siebie. Kilku górali z 
krzykiem rzuciło się w pogoń za koniem, 
co go tak przestraszyło, że wpadlszy na 
chodnik, podwoił jeszcze bieg, siejąc po­
strach wśród licznych przechodniów. Prze 
bieąjł taik Krupówkami i nie zwalniając bie 
gu 6kręcił w ulicę Kościeliską, a stamtąd 
w Kas prasie. Nikt z widzów nie miał od­
wagi zatrzymać konia. Na linji, po której 
galopował koń, w odległości kilku jui 
zaledwie kroków od niego bawiło się fr 
śniegu kilkuletnie dziewczę, nie zdając 
sobie sprawy, jakie mu grozi niebezpie­
czeństwo. Koń stratowałby je niewątpli­
wie, ale w ostatnim momencie przecho­
dzący 13-letni góraftzyk rzucił się bez na 
myslu pod konia na krok przed dziewczyn 
ką i z zimną krwią, chwyciwszy go za 
uzdę zatrzymał w miejscu, -ara koń 
szarpał się i wyrywał. Widzowie zgoto­
wali odważnemu góralczykowi głośną o- 
wację.

30 OSÓB ZATRUŁO SIĘ MIĘSEM.
W majątku Klicach, w pow. Ciechano 

wskim, należących do sen. Michała Boja- 
nowskiego, z okazji karnawału odbywała 
się zabawa taneczna, w której wraz, z do 
unownikmi wzięło udział około 30 osób. 
Na uczcie, między intimni podano wędli­
ny oraz schab. Nazajutrz po zabawie wszy 
scy uczestnicy zachorowali z objawami 
zatrucia. Wezwani do chorych lekarze 
stwierdzili zatrucie trychinami. Zawdzię­
czając szybkiej pomocy lekarskiej, a za­
pewne i wskutek spożycia malej ilości 
tych wyrobów, wszyscy chorzy czują się 
dobrze. Najbardziej ucierpiała małżonka 
senatora Bo janowskiego, do której wezwa 
bo lekarzy i pielęgniarkę z Warszawy. 
Jak stwierdzono, mięso z tryc-hinami nie 
było badane przez lekarza ■wetemiaiji.

KROWA WYCZULA TRUPA.
W Markubowie , pod Kościerzyną znalezio- ■ 

no w listopadzie ub. roku zakopane w oborze ; 
zwłoki kobiety. Do odkrycia ich przyczyniła 
się krowa, która nie ehciała pozostać w chle­
wie, gdyż węchem wyczuwała trupa. Parob- 
czak, wbijając pal, aby przywiązać oporne 
zwierzę, napotkał na kości ludzkie. Przywo- J 
lano policję. Przodownik posterunku ko­
ścieliskiego podsunął myśl, że są to napewno 
szczątki żony byłego dzierżawcy tej obory.

: Aresztowano Walerjana Miażkowskiego, ze 
j Skarszew, który w roku 1921 rozgłosił, że 

żona jego uciekla do Niemiec. Wzięty w krzy i

Ba'wocM[zy Ni Italii tli lilft
PODNIETĄ DLA OSZUSTÓW I DROGĄ DO OŚMIESZANIA SIĘ NIEMCÓW.

Wielką, sensację w Niemczech i wogóle 
j w Europie wzbudziło zdemaskowanie Marty 
j Barth, z zawodu kucharki, która, wyzysku- 

.ąc naiwność i bałwochwalczą część mas 
niemieckich dla rodziny byłego c&sarza Wil­
helma, przeto 10 miesięcy podawała się za 
jego siostrzenicę — księżniczkę Małgorzatę.

Przez ten czas żyła bardzo wy^awnie, 
| kosztem mieszkańców miasta Erfu.thu w 

Turyngji. Była jednak na tyle ostrożna, że 
obracała się wyłącznie w sferach mieszczań­
skich, którym zaszczyt goszczenia kuzynki 
ukochanego cesarza nie pozwalał dostrzegać 
w jej zachowaniu się niczego podejrzanego.

Marta nie jest ładna, ani młoda. Ma lat 
41. Przez dwa tygodnie gotowała jako ku­
charka na dworze księcia Oskara Hohenzol- 

f' lerna w Poczdamie.
Zapewnie jeszcze długoby opowiada „księ- 

| żniczka" przy dobrych obiadach o cesarskim 
dwo-rze 1 jego przyjemnościach gdyby nie

\

Marjawityzm pod skrzydłami prawosławia.
NA PRZESZKODZIE DO ZBLIŻENIA — MAŁŻEŃSTWA ZAKONNE.

Agencja „Russpress“ donosi, iż delegacja 
marjawitów polskich podczas niedawnej swej 
wycieczki do Palestyny zwróciła się do pa­
triarchów piawoslawnych z prośbą o dopu­
szczenie zbliżenia pomiędzy kościołem ma­
riawickim a kościołem wschodnim.

W odpowiedzi marjawitom oświadczono, 
iż decyzja w sprawie zbliżenia kościoła ma­
riawickiego z kościołem wschodnim oraz 
całkowitego przejścia marjawitów na prawo­
sławie rozstrzygnięta być może po zasięgnię­
ciu opinji cerkwi polskiej.

Wobec tego oświadczenia, delegacja ma- 
rjawieka po powrocie do Warszawy zgłosiła 
swą prośbę przed głową cerkwi prawosław­
nej w Polsce metroipolitą D onizym.

Metropolita Djonizy — jak nas informują, 
w konsystorzu prawosławnym — zasadniczo 
wyraził swą zgodę, zastrzegając ostateczną 
decyzję do porozumienia się z patrjarchą 
Konstantynopola Bazylim.

Metropolita bowiem nie może sam roz­
strzygnąć kwestji małżeństw księży marja-

Strach przed kontrrewolucją w teatrze.
Coraz częściej zjawiają się na scenie ro­

syjskiej sztuki, co do których komuniki 
nie mają pewności, czy są one dla sowie­
tów

pożyteczne czy szkodliwe.
Po wystawieniu w moskiewskim teatrze 

artystycznym „Rodziny Turbinowych" 
Bułgakowa, powstały zacięte sprzeczki, 
a autorowi zarzucano tendencje przeciw- 
rewołucyjne.

„Teatr rewolucyjny" w Moskwie wysta­
wił dramat Glebowa „Rust", który rów­
nież wywołał ostrą polemikę. Łunaczar- 
skij uważa tę sztukę za „sowiecką", na­
tomiast w „Komsomolskiej Prawdzie" 

pojawiły się dwie recenzje, 
z których jedna twierdzi, że dramat jest 
„sowiecki", druga zaś dopatruje się w nim 
zabarwienia antysowieckiego. Autor „Ru- 
stu" Glebow przedstawia strajk w sowiec- 
kiem przedsiębiorstwie państwowem, po­
wstały Wskutek tego', że od niezwiększo- 
nej ilości robotników

żądano większej, wydajności pracy.
Czerwony dyrektor przecie,ębio-rśtwa, 

komunista, wychowany na tradycji komu­
nizmu wojennego, usłyszawszy szmery nie i 

żowy ogień pytań, przyzna! się M., że o 
śmierci żony wiedział, że zabiła ją rzekomo 
podczas jego nieobecności kochanka jego 
Wa-lerja Cyrowa, która niedawno temu zma­
rła. Podczas sprzeczki Cyrowa miała ude­
rzyć Miążkowską drągiem tak nieszczęśli­
wie, że ją zabiła. W ub. poniedziałek odbyła 
się w sądzie okręgowym w Chojnicach roz­
prawa, na której Miążkowski ostatecznie przy 
zna! się do popełnienia żonobójstwa. Cheiał 
pozbyć się żony, aby móc ożenić się z ko­
chanką. Sąd wymierzył mu karę 12 lat cięż­
kiego więzienia.

•

i

i 
niezręczność innego oszusta, młodego górni­
ka Chary Domela, który dla odmiany uda­
wał siostrzeńca Kionprinza.

Domel nie umiał zachować godności ksią­
żęcej, spi.ał się przy okazjach jak bela, przy- 
czem popełniał rażące głupstwa. Wieści o 
nim doszły do cesarskiej rodziny, która 
poleciła policji zbadać sprawę, a ta oczywiś­
cie skończyła się aresztowaniem Domela, od­
grywającego rolę arcyksięcia.

Po nitce to kłębka, odnaleziono i kuzyn­
kę aresztowanego, a w rzeczywistości jego 
kocha<nkę — Martę Baruh, która zdemasko­
wana po 10 miesiącach książęcych tryum­
fów osiadła pod kluczem.

Rodzina Hohenzollernów starała się ukryć 
oba te występy książęcej kucharki i pijaka 
górnika. Jednak stałp się odwrptnie i o księ- . 
żniczce kucharce poczęto głośno pisać w 5 
prasie europejskiej.

wiokich, którzy uważają siebie za zakonni­
ków, małżonki zaś swe za zakonnice. Ogó­
łem posiadają marjawici 133 księży, z któ­
rych tylko 2 są nieżonaci — i około 200 
sióstr, pełniących funkc.e pomocnicze w go­
spodarce klasztornej.

Ponieważ kościół prawosławny, zezwala­
jąc na związki małżeńskie duchownych świe­
ckich, przestrzega zasad celibatu wśród du­
chowieństwa zakonnego, ustrój marjawicki 
pozostaje w kolizji z kanonami cerkwi. j

Celem wyjaśnienia tej kwestji metropolita 
Djonizy uda się w dniu 10 marca do Kon­
stantynopola, uzgodniwszy uprzednio stano- I 
wisko w tej sprawie z metropolitami Jugo- I 
sławji, Bułgarj i Grecji. j

Według dalszych informacyj, marjawici na 
wypadek porozumienia z cerkwią prawoslaw 
ną, stanowiliby nadal odrębny kościół auto­
nomiczny, ale musieliby uznać dogmaty cer­
kwi prawosławnej i jurysdykcję kanoniczną 
metropolity Djonizego.

zadowolenia w fabryce, nie daje robotni­
kom żadnych wyjaśnień, ale oświadcza: 
„Nie trzeba wyjaśnień. Rozkaz wydany 
i basta". To kategoryczne oświadczenie 
wywołuje

rozgoryczenie wśród robotników.
Niemniej jednak twierdzi pismo sowiec­

kie, zdrowy instynkt klasowy zwycięża 
nad chwilowym wpływem zewnętrznym i 
robotnicy wracają do pracy.

W dramacie swym autor odkrył kilka 
ujemnych stron życia sowieckiego i to 
właśnie było przyczyną napaści ze strony 
krytyki sowieckiej. Autor przedstawił 

szereg ujemnych typów sowieckich, 
iniędzy innemi instruktor fabryki'gra rolę 
szpiegowską, dyrektor — to karjerowiez, 
a sekretarz „jaczejki" — to współpracow­
nik szpiega. Pozycja związku młodzieży 
komunistycznej jest przedstawiona tragi­
cznie, dlatego też „Kotnsomolskaja Praw­
da" .twierdzi, że pojawienie się dramatu 
„Rust" na scenie teatru rewolucyjnego 
jest grabem niedopatrzeniem ze strony za­
rządu teatru i pomyłką ideologiczną. 
Z zebrania rodzicielskiego w Czelada.

Ze świata.
KATEDRA MOGUNCKA 

W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.

Berlińskie piętna podają wiadomość o po­
ważnych i głębokich rysach na murach i 
sklepieniach katedry w Moguncji, jednego 
z najstarszych żaby.ków architektury nie­
mieckiej. Komisja budowniczych, która do- 
ko .ala szczegółowych oględzin, stwierdziła, 
iż belki dębowe, wbite przed 800 laty w blo- 
tnfety grunt, zgniły doszczętnie. Fatalny 
stan fundamentów grozi katastrofą, kościół 
bowiem może runąć z dnia na dzień, czyniąc- 
wszelką akcję ratunkową bezskuteczną.

POLSKI ARTYSTA CZŁONKIEM 
AKADEMIJ SZTUK PIĘKNYCH.

Dnia 13 lutego odbyło się posiedzenie pa­
ryskiej Akademji sztuk pięknych, na którem 
przyjęto ze zwyklem ceremon.alem uroczys­
tym znakomitego rzeźbiarza polskiego, Ę- 
dwarda Wittig-a, nowego czlonka-korespón- 
denta tej Instytucji. Prezez Forain, witając 
nowego akademika zaznaczył w ewojam 
przemówieniu: „Jest pan pierwszym Pola­
kiem, zasiadającym na posiedzeniu Akade­
mji, od chwili, kiedy Polska odzyskała swo­
ją niepodległość". P, Wittig, dziękując za 
okazany mu zaszczyt, nadmienił, że Polska 
potrafi ocenić okazauy jej honor i dowód 
przyjaźni. Jest on drugim ,uż przedstawicie­
lem sztuki polskiej, wprowadzonym w grono 
„nieśmiertelnych", gdyż zaliczony do nich 
również został i Paderewski, którego mis- 
trzowstwo społeczeństwo francuskie oddaw­
ca już wysoko bardzo ceni.

Łolena klasowa.
11 dzień ciągnienia.

Niżej 1000 zi. wygrały następujące losy:
Pu 600 zł.: 245509 38736 47567 49117 

58144 61510 66613.
Po 500 z!.: 732 3722 4324 5139 7369 15066 

16414 24979 37304 39691 40082 41591 41784 
43526 46932 48495 49386 51482 57412 6307e 
64344 67850 73012 74497.

Po 400 z!,: 1179 2905 2961 4665 8885 
9767 11387 11415 11943 18733 19099 19996 
22116 23362 25'169 25GŚ5 29535 30027 36667 
36909 36935 38767 40032 43010 45310 47587 
55145 56565 57825 62479 63015 67294 69231' 
69787 70032 73453 73597 75025 779Ó5 79260.

Po 300 z!.: 16 382 931 1508 2641 3447 
3498 4253 4469 4527 5269 5392 5622 6255 
6456 6814 729£ 7327 7994 8371 -9587 10194 
10530 11212 12399 14662 14991 15928 1592S 
16872 18374 19618 19915 21676 22120 22461 
23801 23817 23988 24376 24530 24633 24920 
25178 25503 26482 26540 27070 28021 29153 
29847 31230 31336 31466 31566 31596 32729 
33155 33914 34187 34337 35217 35291 55707 
35780 36467 37215 37560 37992 38277 38777 
38813 39338 39538 40538 40576 41455 41781 
43638 43817 44361 44513 45002 45247 45407 
45570 45811 47143 47644 47813 50612 51885. 
52746 54952 55056 55343 55942 56035 56614 
57023 57072 57714 57725 58075 59288 60112 
60769 63153 63329 63370 63987 66025 66960 
67588 69330 69684 70618 71216 71682 71990 
72258 72333 72358 73083 76456 77538 77579 
77672 18190 78324 78682 79671.

4

TAKŻE
I WIEŚNIAK ; 

jako oszczędny gospo- • 
darz utyua w swym • 
domu tylko mydło * 
„FOllCKW zprab • 

bo przekonał się. « 
U takowe mimo nad- * 
zwyczajrej taniości * 
jest najlepsze. Każdy * 

sklep prowadzi je. •

Kofionfay
x praiKCL.* praiKGL

Generalny zastępca na 1063 
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE 

A. M. Redlić — Będzin. Kołlataia 34.
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Rzeczy ciekawe.
PARASOLKA KRÓLOWEJ ANGIELSKIE.

Arystokratyczne damy, skiłiowjąee ówt 
królowej Aleksandry, dziwiło przy.7Avyuza.jf 

Inie monarchini zahiera-nia, bea wizgitędn 11 
pogodę... spli-dnoj paraaołki. Stałe posłingiwa 
nie się..tym, tok . wybitnie*  demokratyczayn 
•przęłmii wydawało się angic^kim wytwo: 
nisiom absolutnie niezrozumiałe, zwł-a»zezi 
i królowa, w razie deszczu chroni t-ie dr 
zamkniętego «unochodu. Jednego «’ostatnie' 
dni małżonka Jerzego V nie mogła powetrzj 
mać się od śmiechu, widząc, że jej damy dw< 
ru, mające Udać się razem z nią na spacer, 
trzymały w ręce, nie bacząc na wspaniałą 
pogodę, „przepfeowty*  parasolki. Tajemnica 
wyjaśniła się na poczekaniu. Królowa, któ­
rej dokucza silny reumatyzm w nogach, u- 
żywa parasolki dla podpierania się pnzy cho­
dzeniu, bynajmniej zaś nie dia ochrony przed 
deszezem. Wobec tego damy dworakio chęt­
nie wyrzekły się tej mody.

KOTY, KTÓRE BOJĄ SIĘ MYSZY.
Okolicę miasta. Kem w Kaliforn jti na- 

wiedzito niedawno prawdaiwa plaga my­
szy na. przestrzeni 96 mil kwadratowych. 
Koty ze wszy-sdkich wsi, do których my- 
ezy zagościły, zaczęły uciekać ze strachu 
przed myszami. Osada Meręcd wysiała do 
powiatu Kerusfciego wielką ilość kotów. 
(M>moc ta jednak okazałą .się bezskutecz­
ną, gdyż i mercedskie koty przy pierw- 
?4em spotkaniu się ze stadami myszy szu­
kały zbawienia w ucieczce. Ludność stara 
się wytępić myszy za pomocą zatrutego 
zboża.

NOWY MORDERCZY SYSTEM 
POŁOWÓW.

Kierownik angielskiego towarzystwa 
kdowu .wielorybów, kapitan Marąuard o- 
;losił w prasie szczegóły zastosowania 
•amolotów do poio-wu wielorybów. Samo- 
01 od ci a je przedewszystijiem duże usłu- 
ri przy wyśledzeniu miejsca pobytu wie- 
oryba, o ozem natychmiast powiadamia 
ię przez radjo odnośny okręt i może słu- 
yć do samego połowu. zabijając olbrzy­
mi przy .pomocy bomby lotniczej, zaopa- 
rzonęj w specjalne zapalniki. W ton spo- 
ób uśmierca się wieloryby, pływające na 
^wierzchni, do tych zaś, które są pod 
trodą, stosuje się bomby wodne, używane 
►rzez łodzie podwodne. Ponieważ wielo- 
yby mają, masę tłuszczu, pływają po u- 
niierce-nin dłuższy czas na powierzchni i 
duma obawy, aby poszły lią dno, zanim 
kręt je zabiorze. W ten .sposób, nie ule- 
■;a wątpliwości, że dotychczasowa ilość 
wielorybów przy zastosowaniu tego systę- 
011 połowów ulegnie znacznemu zimniej- 
zen-iu.

HISTORYCZNA TRADYCJA.
Szwa/eatekie -miasto Solothiw posiada 

łębókie poszanowanie zwyczajów historycz- 
ych. Mieszkańcy togo grodu zostali w 1382 
oku ocaleni przed najściem wroga, dzięk: 
icwnemu obywatelowi, nazwiskiem Hans 
toth, który ostrzegł w porę załogę i zbliża- 
iu się • wojsk hieprzyjaciettekich. Rajcowie 
stan-owiłi, w dowód zasłużonej wdzięeznoś- 
i, iż najstarszy tego rodu otrzymywać.będzi; • 
o wsze czasy i co rok płaszcz w barwach 
.antonalnych ora# rentę wartości fraie^' 
ów dzisiejszych. Przed paru jpiarni zmar JjR 
statui potomek po micuzu Hansa Rotha wJJ 
deku lat 91. wobec cżego rada Sołotburnu O 
zezwala ewontirałnych krewnych jego dofl 
głoszenia. swoich praw na. to zaszczytne 
ziedzictwo.

EBlrmis OtawWHńitóiH 
Spółka Akcyjna w Sosnowcu.

3rosi Szan- odbiorców oradu. aby we własnym interesie 
wynełnłałi ściśle noniższe ziecenia:

1) do aiparatów, hędącyćh własnością elektrowni iirb ■wńteiio- 
ścią olbiowy, lecz zaplombowanych prżez elektrownię, nie należy 
dopuszczać osób <|J>c-ych, nie należących do jej •jM^o-nełu. Judyiiie 
personel elektrowni: inkaisenci i monterży, zaopatrzeni w .specjalne 
legitymacje, wa-żne tylko na przeciąg bieżącego miesiąca, mają 
wolny dostęp do piwyższych aparatów.

Zdarzało się częśto, że przygodni oszuści zgłaszali si<_- (lo od­
biorców, jako rzekomi rewidenci, przysłani przez elektrownię. Dla 
uniknięcia mistyrknejr. odbiorcy powinni żądać, aby przybyły oka­
zał słiecjatną legitymacje, o której mowa powyżej;

2) roboty przy wszelkich poprawkach w urzędzuniach elektry­
cznych, bądź wskazane, przy rewizji, bądź' też wynikające z ko­
nieczności naprawy, mogą być rn-zez odbiorców prądu oddalane 
wyłącznie tym firmom instalacyjnym, które uzyskały upoważnie­
nie od elektrowni. Przy woły wanie-pokutnych monterów'jest niedo­
zwolone i szkodliwe dla samego odbiorcy.

Firmy, któ-re uzyskały upoważnienie do wykonywania robót 
instalacyjnych w - poszczególnych' okręgacli elektrowni: >ą na­
stępujące:

W SOSNOWCU:
Domański Wiktor, Aleja 3; Gurtzmań Tadeusz. inżynier, Piłsud­
skiego 8; Horowiez Adolf, Modrzejewska 18; Ingster Józef, inży­
nier, Targowa 8; Krajewski Jan. Piłsudskiego 20: Polskie Zakłady 
Elektrotechniczne „Siemiens", Dęblińska 1; Polski Związek Zawo­
dowy Elektromonterów, Nowopogońska 24; Powszechne Towarzy­
stwo Eelektryezne, Warszawska 6; Trzęsimiecli Stanisław. Barba­
ry 14; Skorus Jaru, Grochowa 13; Sz-pigieltnan Henryk, Modrze­
jewska 22.

W BĘDZINIE:
Berkuwicz Calell, Kołłątaja 25: Kowalski Stanisiaw, kielecka 23: 
Rozenwald Wilhelm, Małachowskiego 36.

W DĄBROWIE:
Bargiela iSzc.zepau,'Sobieskiego 1: Cyzrner Edmund. Sobieskiego 2.

W CZELADZI:
Goetze Józef. Rozdzieli kolo Szopienic: Palucha Ludwik. Milowic- 
ka 8: Rettman Herman, Zamurna 34.

Elektrownia, nie prowadżąc działu iństaiacyjnego. nie jiodej- 
mujc się wykonywania powyższych poprawek ‘ tem samem nie wy­
syła do'odbipićów swoich monterów, a tembardziej monterów po- 
kąt-nyełi i przestrzega przed osobnikami, którzy rzekomo przez 
elektrownię zoskili przysłani. Jedynie poprawki przy licznikach 
i zamiana bezpieczuków pod plombą, odbywa so i to wyłącznie, 
przez personel elektrowni.

3) Odbioreśi. u którego zgasło światło, po- stwierdzeniu, że 
przyczyna leży w uszkodzeniu )>ezpi(\‘zników plomlsiwanych. wi­
nien jest zwrócić się o pomoc do odpowiedniego posterunku Ele­
ktrowni osobiści<! lub. telefonicznie w Sosnowcu: ulica Sienkiewicza 
Nr. 1. telefon Nr. 55; w Będzinie: ulica Sączewsk/i 9,’ telefon Nr. 99: 
w Dąbrowie: ulica 3-go Maja 4, telefon Nr. 21: w Czeladzi: ulica 
Milo wieka Nr. 8.

GOSPOSIE PIERZCIE BIELIZNĘ
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PuUZłhAUWAnIL. U]*)  !
Zarząd domu braci B. i M. H LAJ LNEdOW w Dąbrowie Gór- 5 

liczej przv u icy Sobieskiego Nr 7 czuję się w miłyru obowiązku, 
drżenia publc'nego podziękowania straży pożarnej na Koszelowie 

funkcjonałjuszom Ptlcji Państwowej w Dąbrowę Górniczej za 
szybką i skur c^na pomoc, okazaną przy pożarze w dniu 17 b m. 
vV pierwszym rzędzie podziękowanie to sdadainy p. Korn. Kapuśc 
kowi, który bezpośrednią ii, ..erencją 1 osobistym przykładem przyczy- • 
nił się do zlikwidowania pożaru.

Z ’C| okazji pozwrh sobie zarząd domu Braci Lajtnerów zło- 4 
żvć kwo ę 50 złotych na instytucje hurnanit.rne przy Polep Pań j 
• twowej w ręce p. Komisarza Kipuś ika do Jego u'nania.

D:b^. Górnica oni. 21-2 19 7 r. ^Rj) j0J)| g [j |

Eosaay i prace.

j lo pewnego interesu w Katowicach 
oSiUKU ę. wspó.nika z kap ta-

en> 6 ść tysięcy. /.yski 
wane Oferty: „Knrjer 
. il dnośC ■ •

gwar, mo-
Zachoufti**,  

1116
Llotrie^uy pr< uwaik ń yzjersKi od 
• zaraz mb od pierwszego Danro- 
wa, a icću 1' i

ÓUIićl lUOiGGd CU Cvl pOSZudUjC pu- 
sajy może bvc na wyja d Zgło- 

•ze.na: amipistracja K, Z Sosno-
■yiec. cod Bon ;_________  ltzó-2

In eiuentua dziewczyna pusztuttfje 
miejsca pokojowej lub za młodszą 

<4 usten a: Administracja K Z Sos 
łowiec, pod Pokojowa.

I Lokale.

ijt

i
Ooltój s'onecznv umeblowany z od- 
* dzielnym wejźcem orzy inte»i- 
ńentnej rodzime uo w,*  najęća. Wia­
domość Kurier Zachodni <osnowiec 

iUtó-2

| Nauka i wychowanie. |

& ]Vtuzvk*• (fortepian! udz.ela rutynj- 
*'*  wana nauczycielka dystem prof. 
Domaniewskiego świadectw» kunse-

Irwaturjuui Warszaw, i Drezdeńskie­
go 3 go Maja 30 (dawniej Dybo­
wska? m 51 sień 6 parter. 1120lt£>.. . ■ ■ — ■ —- ■—■■i ■ —•

Tylko dwa dni.

„Złodziej Duszy
dramat w Osnuty na tle wschodniej powieści: w rolach

8 aktach EranCiSzka Kapuss‘a głównych

Ledanm i Heiryk Mer.

Poni działek 21 i wtorek 22

ii
i>ad program

Haroldem na balu 
maskowym 

Komedia w 2 ant ch.

UWAGA! UWAGA!
w środę 

kir.o nięczpne.

; Vtenogrufji wyucta darmo listownie 
Keaakcia . teno^rafa Polskie/"

. ( v - i_______ 77
g j 4ZU- — .11 .vacp thrtbl I łlidCOUJdlęG 

w za<iresie gmi lazjum. Wiado- 
musć Dąbrową, Czarna droga 3. t 
Szymcz y..______ j i

Różne.I

portrety z fotografii w dębowych lab 
1 złoconych ramach dla wszysU ich ua 
raty po 10 groszy dz e.ioie, 3 zł. mie­
sięcznie W/bonywuic ząk.ad portrc• 
tuwy Lazara, Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14. _____________ 101 s

adae obrazti, uprawione, pu ó ti, 
*-*  sp.zedaje Księgarnia .Polonia' 

■ uSfluwicc, Hale KuzwjjU. HIQ 
y*  gubiono Kałusz w drodze z urodź" 

ca do Wojkowic. Łasuwy «na> 
lazca zechce zwróć ć za wynagrodzę 
niem: Wierzb.CKi urudziec Buieradi-

HI7

S"’k!cp pluton, ousuowiec Phsadskie- 
go 14 Poleca wynoriią Kawę 

paloną surugaty <aivvv ueroatę, cy- 
kcrlę, f gowę, Katfao, czeKulaję, /na- 
k a i ulg 111Ś-3

| Zgubione dokumenty. |

Stefan Pawelec zgubił dowód osó- 
oisty wydany prze jtarustwo Bę­

dzin i itsiążnę casy choryci. 1097*-  
Latoś ctamslaw zgubił ksąikę Ka*  

sy Cnurydi wydaną przez Hutę 
baniową. 1123
iZapuściak Władysław zgubił ksi i- 
** żuczsę Kasy Cnorych, wydaną w 
Myszkowie przez fabrykę Bauerertz .

1!27-J
i

Od czwartku 24 lutego do wtorku B 
! marca włącznie najpotężniejsze J 
arcydzieło genjdlnego twórcy „Dzie- 
sięcio’rga przykazań" mistrza Cecila ** 

B. de M lłe‘a p t. ;

BURŁAKj 
z nad Wołgi;

CENT PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłka pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 grosxy. Fi

CENY OGŁOSZEŃ

Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-lamowy układ 4-szpaitowy 50 gt. 
W tekScie....................................................................35 .
Za tekstem............................................................ 5 . 15 .
Nekretegi w fakścia, za wiersz mm. 1-łam. układ (-szpaltowy (do 50,wiersz;' 15 gr.

. .... , , (do 80 . y 25 .
. . ....................................... (dalOO . ) 30.

............................ . (ponad 100 w) 35.

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów JO gr.za wyraz:powyżej 20 wyra­
zów Wgr. za wyraź. Najmniej J zł. Matrymonialne J5 gr. za wyraz. 

Ogłoszenia ozdobno r tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne ZOO proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

, administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 2nriany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Sosnowiec: REDAKCJA: Piłsudskiego Nr.X. Telef. Nr. 6-1.
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

„„ .. REDAKCJA I < ul. Gliwicka Nr. 3.
Katowice: APMIN»ć3r»ACi - > ię.. n Nr. ;a4M.>

Filje i agentury własne: Będzin, Matachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 2-g« M3ża 27. — Gr;..-: cc, teLi"
Rwhkfw-; TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kuriera ZachodniprrO“ w Sosnowcu. Dęblińska 1.


